ZARA, 


Cena numeru 3 zł. 


E RE 


ROK II (V)_ 


Proł dr Parhon 


P 


PREZYDENT LUDOWEJ REPUBLIKI RUMUÑSKIEJ 


Na peronie delegację pol- 
ską oczekiwał Rząd Rumuń- 
ski in corpore z Premierem 
dr. Petru Gróza i Ministrem 
Spraw Zagranicznych Anną 
Pauker na czele, jak również 
korpus dyplomatyczny, człon 
kowie ambasady RP w Bu- 
kareszcie z ambasadorem 
dr. Szymańskim, prasa ru- 
murńska i zagraniczna. 

Obaj premierzy wygłosili 
przemówienia powitalne, 
przerywane ustawicznie o- 


wacjami i okrzykami na 
cześć przyjaćni polsko-ru- 


muńskiej 


Lr Petru Groza 
PREMIER 
RZĄDU RUMUŃSKIEGO 


PRZEMÓWIENIE 
PREMIERA GROZY 

Witając przybyłych w i- 
mieniu Rządu i narodu ru- 
muńskiego Premier Groza 
oświadczył, że oba narody — 
rumuński i polski — mają 
przed scha wspólne zadania 
do wypełnienia we wspól- 
nym froncie pokoju, na któ- 
rego czele kroczy Związek 
Radziecld. 

. Naród rumuński — podkre 
ślił Premier Groza — wita 
z radością wszystko to, co 
przyczynia się do umocnie- 


nia frontu pokoju. 


Traktuje więc on z naj- 
wyższym zadowoleniem orzy 


bycie polskiej delegacij rza 
dowej. jako jeszcze jeden 
krok do. pogłębienia przy- 
jaźni i współpracy między 
Polską a Rumunią, współ- 
pracy, która jest najlepszą 
rękojmią przeciwko groźbie 
niemieckiego militacyzmu. 


PRZEMÓWIENIE PREMIE- 
RA CYRANKRIEWICZA 
W odpowiedzi na przemó- 

wienie powitalne Premiera 

rumuńskiego Grozy zabrał 
głos PREMIER CYRANKIE- 

WICY.. 

Z dużą radością przyby-* 
liśmy do tego kraju, aby po- 
głębić uczucia przyjaźni, so- 
lidarności i współpracy mię- 
dzy narodem polskim a naro 
dem rumuńskim. 

Narody nasze przeżywały 
w przeszłości bardzo ciężkie 
okresy. 

Były to doświadczenia na- 
rodów rządzonych i*ekspln- 


F atowanych przez obszarniezó 


kapitalistyczne kliki. 

To rządy kapitalistyczno- 
obszarnicze  sprzymierzały 
się dopóki mogły z hitleryz- 
mem, w miedzynarodowym 
faszyźmie widząc najskutecz 
niejsza i jedyna ochronę swo 
ich klasowych interesów 
przed masami pracujacym} 
własnych krajów, przed kla- 
są robotnicza, przed dążą- 
cym do postęnu wyzyskiwa- 
nym chłopstwem, przed wol- 
nościowymi dążeniami p- 
gromnej wiekszości narodu. 

Trzeba było dopiero stra- 
szliwej i kosztującej tyle o- 
fiar wielkiej wojny narodów 
o niepodległość i demókra- 
cję. stoczonej z ludobójczym 
faszyzmem. 

Trzeba było wspaniałego 
natchnienia i przykładu za- 
ciekłej walki na śmierć i ży- 
cie z faszyzmem, jaki dały 
pod wodza Stalina narndy 
hohaterskiero Zwiazku Ra- 
dzieckiego i iego wspaniała 
ARMIA CZERWONA, AR- 
MIA STALINGRADU, AR- 
MIA WYZWOLENIA POL- 


POLSKIEJ 


"ZJEDNOCZONEJ 
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Powitanie delegatów Rządu RP 


w Bukareszcie 


BUKARESZT (PAP). Dnia 24 stycznia w godzinach 
rannych, na udekorowany polskimi i rumuńskimi bar= 
wami narodowymi Dworzec Mogosoaja w Bukareszcie, 
przybył pociąg specialny wiozący polską dulegncje rzą- 
dową z Premierem Józefem Cyrankiewiczem i Mini- 
strem Spraw Zagranicznych Zygmuntem Modzelewskim 
na czele. Wraz z delegacia przyjechal ambasador Ru- 


aźń I Sol 


PARTII ROBOTNICZEJ 


idarność 
uńskim 


munji w Warszawie p. Rai 


ciu. 


SKI, ARMIA WYZWOLE- 
NIA RUMUNII, ARMIA PO- 
| GROMU FASZYZMU, AR- 
MIA, KTÓRA W STOLICY 
HITLERYZMU — BERLI- 
NIE — ZATRNĘŁA SZTAN 
DAR ZWYCIĘSTWA WOL- 
NOŚCI NARODÓW. 
Przepędziwszy obszarniczo 
kapitalistyczną klikę. masy 
pracujące mogły budować. 
w warunkach zwycięstwa 
nad hitleryzmem i w warun- 
kach  odepchniecia przez 
Związek Radziecki imperiali 
zmu od swych granic, ustrój 
Demokracji Ludowej. 
Narody krajów Demokra- 
cji Ludowej, rozpoczynając 
wielką przebudowę społecz- 


Rada Wzaj 


gowołana została na 


ną, nadały nową i prawdzi- 
wą treść przyjaźni między 


naszymi narodami, — współ- 
pracy i solidarności między- 
narodowej. 


Przejawem tej międzyna- 
rodowej solidarności są za- 
cieśniające się węzły współ- 
pracy politycznej, gospodar- 
czej i kulturalnej naszych 
narodów. 

Przejawem najlepiej poję 
tego wspólnego interesu jest 
wspólna walka, toczona pod 
przewodem Związku Ra- 


dzieckiego, walka o pokój 7/DY DEMOKRACJI LUDO- DOWYM i 


Z 


Bolesław Bierut 


= 


PREZYDENT R. P. 


WYZYSKIEM 


podżegaczami wojennymi i|WEJ MAJĄ i- MIEĆ „BĘDĄ |SPOŁECZNYM i WSZYST» 


zakusami 


ZEK RADZIECKI ; 


imperialistów, |PO 
WALKA, W KTÓREJ ZWIĄ |WSZYSTKIE LUDY W 


SWEJ - 


ZSRR, Polsxi, Bulgarii, Czechosłowacji i Rumuni 


W styczniu br. odbyła się| porządkowanie się dyktatowi intere 
w Moskwie narada gospodar- |Rlanu Marshalla; plan ten bo dowej, 


cza przedstawicieli Bułgarii, 
Czechosłowacji, Polski, Rumu 
nii, Węgier i ZSRR. 

Narada stwierdziła znaczne 
sukcesy w rozwoju stosunków 
gospodarczych między wymie 
nionymi krajami. co znalazło 
wyraz przede wszystkim w 
dużym wzroście obrotów han- 
dlowych. 

Dzięki ustaleniu wspomnia 
nych stosunków gospodar- 
czych 4 realizacji polityki 
współpracy gospodarczej, kra 
je Demokracji Ludowej i 
ZSRR uzyskały możność przy 
Śpieszenia odbudowy i rozwo 
ju swej gospodarki narodo- 
wej, 

Narada stwierdziła -następ- 
nie, że rządy Stanów Zjedno- 
czonych, Anglii oraz niektó- 


rych innych krajów Europy 
Zachodniej w istocie rzeczy 
bojkotują stosunki handlo- 


we z krajami Demokracji Lu- 
dowej i ZSRR. ponieważ kraje 
te nie uważają za możliwe pod 


Uwaga! korespondenci 


„Głosu Robotniczego” 


z Dzielnicy Szódmiejskiej--Prowej 

Jutro, dnia 26 b.m.o godz. 
17 odbędzie się w lokaln Dzieł. 
jrjcy Gdańska 75, odprawa kū- 
respondentów fabrycznych i to 
renowych. Obecność obewiąz- 
kowa. 


w Moskwie 


wiem narusza suwerenność i 


Zwycięski marsz 
Chińskich Wojsk ludowych 


LONDYN (PAP). Agen 
cja Reutera donosi, że 
oddziały chińskiej Armii 
Ludowej dotarły do pół- 
nocnych brzegów rzeki 
Jang-Tse-Kiang, na pół- 
nocny wschód ed Nanki- 
nn, zajmując miasto Yang 
-Czou, w odległości oko- 
lo 60 kim. od Nankinu. 


Na południowy zachód 
od Nankinu, w pobliżu 
miejscowości Wuhu od- 


działy Armij Ludowej po 
suwają się na południe 
między Nankinem a Han- 
kou. 


. KUOMINTANG 
PRZYJMUJE WARUNKI 

Pełniący funkcję prezy 
denta Chin Kuomintan- 
gowskich Li-Tsung-Jen 
wysłał do Pekinu dwóch. 
przedstawicieli z pismem, 
w którym ponownie wy- 
raża gotowość podięcia ro 
kowań pokojowych z wła 
dzami ludowymi na wa- 
runkach. podanych przez 
Marszałka Mao-Tse-Tun- 
ga. | 

Agencja Reutera donosi 
z Pek!inu, że według krą- 
żących tam pogłosek. wła 
dz- Rządu Ludowego zgo 
dziły się na przyjęcie 5 
wysłanników Rządu Kuo 


mintangowskiego. +» 


— = nr 


sy ich gospodarki naro 


Biorąc pod uwagę tę okoli- 
czmość, narada omówiła za- 
gadnienie możliwości zorgani- 
zowania szerszej współpracy 
gospodarczej krajów Demo- 
kracji Ludowej i ZSRR. 


Dla urzeczywistnienia szer- 
szej współpracy gospodarczej 
krajów Demokracji Ludoweji 
ZSRR, narada uznała za ka- 
nieczne powołać Radę Wza- 
jemnej Pomocy Gospodarczej 
złożoną z przedstawicieli kra- 
jów uczestniczących w nara- 
dzie, na zasadzie równego 
przedstawicielstwa. której za 
danjem będzie wymiana do- 
świadczeń gospodarczych, u- 
dzielanie sobie wzajemnej “po 
mocy technicznej, udzielanie 
sobie wzajemnej pomocy w 
surowcach, żywności, maszy- 
nach, w ucządzeniach przemy 
słowych itp. 

Narada ustaliła, że Rada 
Wzajemnej Pomocy Gospodar 
czej jest organizacją otwartą, 
do której mogą przystąpić i 
inne kraje Europy, stojące na 
gruncie zasad Rady Wzajem- 
nej Pomocy Gospodarczej i 
»raknące uczestniczyć w szo- 
rokiej współpracy gospndar- 
czej z wymienionymi krajami. 

Rada Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej bedzie podejmo 
wała uchwały 
dą zainteresoawnego kraju. 


Rada będzie odbywała pe- 
riodyczne posiedzenia kolej- 


no w stolicach krajów - ucze- | WODZA 


stników, pod przewodnictwem 
przedstawiciela tego kraju, w 
którego stolicy będzie się od- 
bywać narad» 


T 


STRONIE 
AL- 
NARO-.CZĄCE Z UCISKIEM NARO 


emnej Pomocy Gospodarczej 


konferencji delegatów 


KICH PROSTYCH LŁUDZE 
MIŁUJĄCYCH WOLNOŚĆ, 
POKRÓJ i POSTĘP. 
Jesteśmy przekonani, że 
przyniesie ona duże korzy- 
ści obu narodom, że stanie 
się mocnym ogniwem w łań= 
ceuchu antyimperialistyczne- 
go frontu pokoju, że zabez- 
pieczy interesy wszystkich 
narodów, miłujących pokój. 
Przywozimy wam serdecz= 
ne pozdrowienia od narodu 
polskiego, od ludu Warsza- 
wy. odbudowującego z gru- 


Józef Cyrankiewicz 
PREMIER RZĄDU R. P. 


zów i zniszczeń swoją zbu 
rzoną przez hitlerowców Sto 
licę. 

„Niech żyje Ludowa Repu- 
blika Rumuńska! 


Niech żyje przyjaźń pol- 


sko-rumuńska! 
NIECH ŻYJE SOJUSZ 
KRAJÓW DEMOKRACJĘ 


LUDOWEJ i ZWIĄZKU RA 


jedynie za zgo DZIECKIEGO, ORAZ ICH 


WSPÓŁPRACA i TOCZONA 
POD- PRZEWODNICTWEM. 
ŚWIATOWEGO 
FRONTU POKOJU JÓZEFA 
STALINA WALKA. O PO- 
STĘP i POKÓJ! 


~ 
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ido podporządkowania sobie państw skandynawskich 


Ostry protest klasy robotniczej Danii, Norwegii i Szwecji 


CZT NASTĄPI 
RONFERENCJI W 
HADZE, 
Londyn (PAP) — Körespon- 
gent ngencji Reutera, powo- 
łując się na informacje ze 
szwedzkich kół 
nrch w Sztokholmie donori, 
że konferencja przedstawicię. 
li krajów skandynawskich od 
bywająca się w Kopenhadze, 
udawniła różnieę zdań między 
uczestnikami narad, 
Delegacja szwedzka —— jak 
podaje korespondent Rettera 
— zgadza się na utworzenie 
„Neutralnego Skandvnawskie- 
ge Bloku Obronnego”. 
Natomiast Norwegia wy- 
sunęła propozycję, aby sygna 
tarlucza projektowanego pak- 
tu północno-a tlantyckiego U- 


dzielili blokowi skandynaw 
Ea ĖĖ 


Organizacja b. nolskich 
Więżniów politycznych 


potępia proces przeciw 
komunistom USA 
Warszawa (PAP) —— Preży- 
dium Zarządu Głównego Pol 
skiego Związku b. Więżniów 
Politycznych w im/eniu rrze. 
azanych członków złożyło pro 
tast przeciwko procesowi, wy 
toezonemu dwunastu przywód 


tom Komunistycznej Part 
USA, 
Uchwała m, ln. stwierdza 


że msiłowanie wyjęcia apod 
prawa Parti Komunistycznej 
w USA oznaczą jednocześnie 
usilowanie wprowadzenia fa- 
szystowskiezq reżimu polieyj- 
tego, w walce z którym, w 
hitlerowskich wiezleniach 1 
chozach koncentracyjnych zel 
netr miliony najlepszych iy- 
nów ludu pracującego, 


parlamentar- 


ZERWANIE | skiemu specjalnych gwarancji, 
KOPEN=*"Fe różnice ydań możą ewen- 
tualnie doprowadzić do mirojlu, gdzie odbywają się obra- 


czenia narad, 

Ropenhagu (PAP) 
nik „Land of Folk“, komen- 
tująe obrady ministrów 
państw skandynawskich, pu- 
blikuje artykuł pt, „Przerz 
wać tę niebezpieczną grę”, 

Autot artykułu stwierdza, że 
uczesinuy konferencji kopen 
haskiej zderuaskowall się cal 
kowicle, 

„Ery postanoówią onj jawnie 
wstąpić do „Bloku Atlantyc- 
kiego". czy też zdccydużą se 
utworzyć tzw, „Skandynawski 
Sojus: Obrony” — ich dzia 
łalność służyć bedzłe Intere- 
sam Stanów Zjednoczonych" 

- pisz autor. 

„Land pt Folk" przestrzega 
przed prowadzeniem polityki 
wcągającej Danię do bloków 
pod panowaniem amerykańz- 
skim, ponieważ polltyką taks 
może się okazać katastrofalna 

Te] niebezpiecznej wirze n» 
leży położyć kres — kończy 
dziennik, 


DUŃSKA MŁODZIEŻ KOMU 
NISTYCZNA MANIFESTUJE 
PRZED PARLAMENTEM 
Ropenhaqgą (PAP) W dalu 


—_—_— 


Żydzi opuszczają obozy 
dla, internowanych na Cyprze 


Tel Awiw (PAY W ponle- 
daalck statek żydowski „Na- 
lila" zabrat na swym pokła- 
dzie do Falesiynhy pierwszą 
parę nielewalnych  imląran- 
tów Żydowskich, ktorzy w 
swoimi czasie zostal! {nterna- 
wani przez władze brytyjskie 
| osadzeni w obosach odosohz 
nienia na Cyprze, 

W- ciągn najbliższych kilku 
dnl obozy dla Internowanych 
opuścić mmją wszyscy Żydzi. 
w liczbie około 11 tysiecy, 


Listy wyborcze kandydatów 


co Zgromadzenia Ustawodawczego państwa Izrael 


Tel Awiw (PAP) — Central 


na komisja wyborcza zatwiet 


dziła 23 listy kandydatów do 
Ustawodaweze 


Zgromadzenia 
go. 

Czołowe listy reprezentują 
nastepujące ugrupowania pò- 
Htyczne: 

1) Mapal, 


ga czele stoją premier 
Gurion | minister 
granicznych Szertok, 


2) Mapam (Zjednoczona Par 
ta Robotnicza), reprezentują- 


cą lewicę socdnilstyczną, 


$) Lista komunistów 1 bez-| 


partyjnnych, 


ugrupowahie so- 
cjal-demokralyczne, na które 
ben 
spraw za- 


repre p niająca 
kola postępowe żydowskie | 
arabskie, Na czele tej listy 
sto Mikuna, 

4) Lista rewizjontstów, 

(skrajna prawica), - 

8) Lists Chelrut -- ugrupo 
wanle reprezentując: zwolen 
ników faszystowskiej organi- 
zacji Iryun Zwel Leumi, 

6) Trzy Ilsty ogólnych xylo- 
nistów, renrczentujące trzy 
ugrupowania mieszczańskie. 

Arabowie, znajdujący się 
na terytorium państnyva Izrael 
wystawili trzy własne listy. 


— Dzien-| skich, 


Johansson stwierdził, tż plan 
Marshalla jest fragmentem 
politycznego, ekonomicznego 
i militarnego bloku, skierowa 
nego przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, 

Plan ten Jest atakiem na 
podstawowe poslulaty klasy 
robotniczej 1 dąży do wzmoc- 
nienia panowania kapitału mo 
nopolistycznego | zaprowadze 
nia porządku, rnyierzającegu 
do faszyzmu 4 wojny. 

Przez przystąpienie do pla- 
nu Marshalla Szwecja włączy 
ła się do bloku. skierowane- 


z 
23 bm. odbyła się demonstra 
cja pized gmachem Parlamen 
dy ministrów  skandynaw= 

Grupa duńskiej młodzieży 
komunistycznej przybyła na 
demonstrację z transparenta- 
mł, na których widniały na- 
p'sy; 

„Precz ze skandynawskim 
swiiszem elbtromnym", „precz 
z wojenną polityka Hedtorfta" 
„wrecz z wolną 4 kapital. 
zimnem“, 


KOMUNIŚCI SZWECJI DO- 


MAGAJĄ SIĘ WYPOWIE- | zo przeciwko ZSRR 4 krajom 
DZENIA UKŁADU MARSHA | pemokracji Ludowej, do blo- 
LLOWSKTEGO ku, w którym coraz trudniej 


— rozróżnie granice między za- 
gadnieniami gospodarczymi | 
politycznymi, do bloku, któ- 


rego militarne konsekwencje 


Sztokholm (PAP) Poseł 
komunisteczny Gustaw Jo- 
hansson złożył w Parlamencie 
wniosek, domagajacy sie „wy- 
powieńzenia przez Szwecję 


utedn marshaliowskiezo, dziennym, 


mr. M 


„Wybory do parlamentu japońskiego 


przyniosły komunistom wielkie zwycięstwo 


Pzryż (PAP) — Kotespon- | 
; PE asi Pr że ogólna liczba ezłonków 
e pierwszej parlamentu 
wybo-| 


dent agencji 
donosi z Tokia, 
opublikowane wyñiki 
rów wiadcz o tym, ża Ja- 
póńska Partia Komunietyczna, 
osiągnęła sukces przekraczają 
cy wszelkie oczekiwania, 


Korespondent AFP donosi z| ka, Toknda 


| 


Tokio, że w ostatecznym wy 
niku na 371 wybranych po- 
słów Partla Komunistyczna 0- 
trzymała 326 mandatów, 


Ja orientacji przypomina 
japońskiego wy- 
nosi 456, 

Wśród wybranych kandyda. 
tów komunistycznych znajdu 
ją się przywódcy Japońskie 
Partii Komunistycznej Nome 
oraz przywódrr 
japońskich związków zawoda 
wych, którzy niedawno przy 
stąpili do Parti Komunistyct 
nej — Dohaszd f Katsumt, 


Zwycięstwo komunistów francuskich 


w wyborach semorządowych w Grenoble 


PARY% PAP) — W nisdzie- 
lọ odbyły się w  Granoble 
(Francja Pohdniowo „ Wschod 
nia) wybory do Rady ' Mial 
skiej, w których  kominiśol 
uzyskali wspaniałe »wycięstwo, 
rdohrwająe największą Ilość 
mandatów. 

Frzypominamy, ża rozpisanie 
ołecnych wyborów nastąpiło na 
skutok demonstracyjnej dymi. 
sji radców gnolistowskich, por 


partych prrez kilkn radykałów 
znajdują się już na porządku|i rorjalistów, którzy w ten spo 


sób chcieli nniemożliwić prase 


kaomnnistycznamu burmisnte=y= 
wi miasta. 

W nisdzielnych wyborach ko. 
p'uniśri zdobyli 14:558 głosów 
wohso 10.532 w wyborach mo 
przednich. oraz 15 mandetów 
wobec 13, posiadanych poprze. 
nio. 

Ganliści stracili £ manństy ! 
posiadna będą 10 radnych 


Socjalitel(, reäyksz! 1 MBP 
uryskai 11.890 głosów woboas 
12.727 w poprzednich wyko. 
rach 1 otrrymsją 12 mandatów. 


Przy nomocy faśszerstw i ianownictwa 


usiłowali kapitaliści i ich poplecznicy utrzymać swe fabryki 
Dalszy ciąg procesu sabotażystów gospodarczych Kraula i S-ki 


Prokurator Kubik pyta, czy 
usiłował on różnymi podstęp 
nymi sposobam! nadać fabry- 
„Natalin“ charakter karto 


W dniu wczorajszym w pro 
cesie Kraula I S-ki zeznawał 
właściciel fabryk  paplerni- 
czych osk. Hasfeld, Akt oskar 


ce 


żenia zarzuca mu, że dawał| nażowni w związku z tym, że 
łupowki dyrektorowi naczel-|górna granica zatrudnionych 
nemn CZPP — Kraulowi, jak|osób dla tego rodzaju fabryk 
również radcy  prawnemu| została podniesiona do stu. 

CZPP — Wrześniewskiemu.| Oskarżony usiłuje wyjaśnić, 
Ponadto  Hasfeld oskarżany|żłe to było konieczne w związ 


ku z „technicznymi* zmłana- 
mi, iakie zaszły w fabryce, 
Prokurator; — Skąd oskar- 
żony czerpał zyski? 
Osk.: — Ze sprzedaży to- 
waru. n 


ist a celowe opóźnianie od- 
budowy Państwowej Fabryki 
Preszpanu, której był kierow 
mikiem. Hasfełdowi, Jako wła 
ścietelowi jedyne] w Polsce 
fabryki produkującej ten ar- 
tykkuł — ogromnie zależało na 
tym, by nie stwarzać sobie 
„konkurencji”. Używał zatem 
wszelkich sposobów, nie wy- 
łączając nawet najbardziej 
łajdackich — jak przekup- 
stwa, by nle dopuścić do od- 
budowy fabryki państwowe. 
jak również uniemożliwić na 
cionalizację własnej fabryki. 
Fasfeld posuwał sie tak dā- 
leko w swej bezczelności, że 
dyktował państwa ceny tego 
ważnego artykułu. 
Przewodniczący odczytuje 
protokół z zeznań oskarżone- 
70, z kłórepo wynika, że ò- 
skarżonv wręczając Kraulowi 


Warszawa (PAP) W tych 


Do prezydium zaproszeni zo 
stali m, in: Minister Skarbu 
K. Dąbrowski Minister Od- 
budowy M, Kaczorowski, Wi 


pleniadze za pośrednictwem 4 r. å 
Aleksandrowej liczył na jego|Cemninister Kultury 1 Sztuk] 
pomoc. I. Grosickt, Wiceminister Od 


budowy R. Piotrowski, prozy- 
dent m. st Warszawy St. 
Tołwiński 1 inni, 

Po wszechstronnym przedy- 
skutowaniu tak doniosłego nie 
tylko dla stolicy, lecz į dla ca 


W dalszym ciągu rozprawy 
osk. Hasfeld wyjaśnia, że fa-, 
bryka Natalin" produkowała 
tekturę 1 pudełka, natomiast 
fabryka „Klepaczka* prođu- 
kowala preszpan. 


Prok.: — A gdzie leżało 
źródło „zysku w towarze? 

Osk: — W nadwyżce war- 
tości, 

Prok.: — Widzę, Że orkar- 
żony interesował sie marksi- 
zmóm. Zatem oskarżony zda- 
je sobie sprawę. że dochody 
swoje czerpał z wyzysku ro- 
botnika I jego pracy. Rył za- 
tem oskarżony kapitalistą w 
najściślejszym łego słowa zna 
czeniu. Czy oskarżony zda- 
wał sobie sprawę ze zmian, 
jakie zaszły w Polsce powo- 
jennej? 


Filharmonia Narodowa 


zostanie wybudowana w Stolicy 


dniach odbyło sle pod prze- 


wodn'cetwem-Marszalką Sejmu Wł. Kowalskiego pierwsze po- 
siedzenie Prezydium Komifetu Organizacrinego Filharmonii 
Narodowej, powołanego zarzą dzeniem Ministra Kultury 1 
Sztuki z dnia 9 listopada 1948 r, 


łego kraju zagadnienia, |a- 
kim jest utworzenie Filhar- 
monii Narodowej, zebrani je- 
dnomyślnie wypowiedzieli się 
za odbudową na przyszłą sie 
dzibę tej instytucji dawnej 
siedziby Filharmonii Warszaw 
skiej przy ul, Jasnej oraz ra 
takim rosplanowaniem prac 
bndowiansych, aby 
gmachu de użytku nastąpiło 
nie później, niż Jesienią 1951 
roku. 


Oski — Tak, uwatałem, $s 
Polska idzie ku socjalinmowi. 

W dalszym ciągu rozprawy 
prokurator pyta oskarłonesgo 
jak wysoka miał pensje? 

Osk.: w  „Klepeczes”, 
gdzie byłem współwiaściein= 
lem — 100.000 zł miesiecznia 
natomiast w „Nafollnie" nie 
była ustalona. 

Prok.: — A czy oskarżony 
wie o tym, że w „Klepaczos* 
96 robotników razem  misłe 
zaledwie dwa razy większą 
penzję od czterech tak rwa= 
nych pracowników pmyslp= 
wych? 


Z dalszych zeznań óskari 


nego wynika, że fabryka „Kla 
paczka” produkowała 12 t= 
sięcy kg preszpanu mtleslęcze 
nie I że do połowy 1247 roku 
ask. Hasfeld dyktowz: nf 
na preszpan w tkzll * 1< Inox 
krajowej, 

Po 10-minutowej przerwie 
zarządzonej przez przewodni» 
czącego obrońcy zwracają sią 
z pytaniami do oskarżonego. 

Obrońca: — Czy otk, Kraut 
mógł traktować dane mu 
przez osk. 50 tys. jako hone- 
rarium udzielone mu za pæ% 
rady techniorne? 

Osk.: — Nie, zdrż bsłoby 
to za wysokie honorarium, 

Przew.: — A czy pozostałe 
150.000 można hrło trakters 
lako pożyczkę lub honoras 


oddanie | jum? 


Osk.: — Nie. 
Dalszy clag rozprawy pm 
damy w dniu jutrzejszym 


a a a 


Olga uśmicchneła się i przyśpieszyła kroku. Troche 
zdumiony Aleksy poszedł szukać Filimonowa, ale Olga 


W, Ażajew 


55 


Daleko od Moskwy 


Nie wracajmy do tej sprawy. Nie możę was puścić — 
stanowczo powiedziała Radionowa 1 poszła dalej. 

— Człowiek wyprzedził jąszagrodził drogę i stanął 
przed nia, rozęoraczkowany zdjął czapkę, przy czym 
ukazały się ogromne wszy i kosmyki czarnych włosów. 

— Będziemy wracać. Ja tu prędzej będę chory. Dla 
male ż de bez pracy to psie życie. Mnie na budowę 
wysłał sam Dudin, sekretarz Krajowego Komitetu Par- 
tyjnego A ty mi każesz chorować! — wściekał się 
wciąż bardziej. Dlaczego jesteś taki bezduszny dokto= 
rze? Czy ja mogę pozostać w tyle za towarzyszami? 
Chcemy być wszyscy razem. Siódmego listopada chce- 
my być już na punkcie. Chcemy wypełniać plan. I w 
ten sposób tracimy czas Ja musze jechać i nie prze- 
ezkadzaj mi. 

— Ja wam dobrze życzę nie źle — namawiała go Ra- 
dionova. > 

— Nie chcę takiego dobra, niech hędzie zło. 

Gotowi do pochodu ludzie przysłuchiwali się tej kłótni 
1 śmioli się. 

— Puście #4, 
za towarzysza. 

— To jest Umara Mahomet — spawacz. Nie piiszczam 
go gdyż jest zazichiony, więc robi mi awanturę powie- 
działą Olga do zbliżającego się Kowszowa, 

— Głupstwv. Nie nie boli. Wesle się nie zaziębilem. 
Powiedzcie jej towarzyszu irżvnierze żeby mi nie prze- 
szkadzała. Na froncie z powodu kataru lub kaszlu nie 
zwalniają od bitwy. Umara przyczepił się da Kawszżo- 
wa chwytając jego spojrzenie swoimi małymi błyszczą- 


< . +_ 9 . + 
nie mu nie będzie. — poprosił Remiew 


cymi oczkami, Aleksy daklidnie obejrznł spawacza, któ- 
ry był ciepła ubrany w watowane ubranie. 

Nie trzymajcie go tutaj, niech jedzie na moją odpo- 
wiedzialność. Jeżeli zachoruje to, kiedy przyjadę na 
cieśninę, wyleczę go. 

— Dziękuję wam.inżynierze! Nigdy nie zapomnę. Ach 
dziękuję — krzyczał Umara Mahomet, lekko chwycił wo- 
rek z rzeczami I pierwszy pobiegł do auta. 

Ludzie rozmieścili się w dziesięciu krytych ciężaro- 
wych antach. Chwilę przed wyjazdem kolumny, przy- 
był w osobowej maszynie partorg ubrany w kożuch i fu- 
trzane kapce. Okazało się, że partorg wybiera się na 
trzeci punkt. Razem z nim jechał Tiomkin. Załkind 
odesłał twoją maszynę do garażu i usiadł razem z Tiom- 
kinem do jednego z ciężarowych aut załadowanych ro- 
botnikami, Ciężkie maszyny powali ruszyły. Umara 
Mahomet wysunał ełowę i krzyknął do Olzi. Hej dok- 
torze proszę przyjeżđżaj nu punkt do mnie w goście. 
Bedę się cieszył! Zobaczysz, jak bedę spuwa) osrzejesz 
się przy nas zobaczysz czy będę zdrów, przyjeżdżaj bę- 
de oczekiwał! Aleksy i Olga jak gdyby uleqając wo- 
liniom Umara poszli za maszynami. Olga była posepna 
a Aleksy krępował się ją pyfać o cośkolwiek: od tam- 
tego pamiętnega wicezora nie widział jej. 

— Muszę pomówić z wami — niepewnie powiedziała 
Olea i pódniosla na niego swoje duże smutne oczy. 

W czapce z dużymi nausznikami wyglądała jak duża 
dziewczynka. — Bardzo chciałabym wam coś powie- 
dzieć... ; 

— Proszę, słucham.... 

— Zapomnieliście o nas, Serafima często was W=spo- 
mina ena i Beridze sa jak ninki Obydwoje mają ja- 
kaś macierzyńską potrzebę stale kimá sie opiskswać. 
Wtedy wystraszyłam was i dlatego nie przychodziliście? 
Może obawiacie sie mnie? — W oczach jej zamizstały 
iskierki humoru. — Bede was oczekiwać. ) 


zawołała go. 


— Aleksy Mikołajewiczu, prosze mi wybaczyć. Jestem 


dzisiaj zdenerwowana 1 mówię nie to co myślę. Pu 
trzebna mi jest wasza pomoc. Czy przypominacie sn- 
bie, sami żeście mi ją kiedyś zaproponowali. Wiec tes 
raz proszę © nią. Ściąegnęła rękawiczki i zabandałn= 


waną ręką dotknęła jego piersi — Nie mam kogo ale. 


poradzić. Beridzego jakoś krepuję się. Tania mnie 
również niezupełnie rozumie. Rogow odjechał wczorał, 
ale właśnie jemu nie mogę o tym mówić. do was zaś 
mam zaufanie... 

— Co się stało Olga Fiedorowna? 

— Do mnie dzwonił jeden znajomy niejaki Chmara. 
Przyjaciel męża. Znam go z Ruhieżańskz. Ciemny 
niedobry człowiek! — Olga skurczyła się — zakomuni- 
k wał mi, że mąż mój Konstanty Radionow... umarł nas 
gle w drodze na front. Zacisneła nerwowo dłonie. 

—. Proszę się uspokoić Olga Fiedórowna.... Wszak je- 
steście silną kobietą. 

— Nie, nie, ja nie wiem nawet czy on umarł, Czy» 
Ale przocicż... i í 

— Kiedy Chmara mi to powiedział. zupełnie sie zge 
traciłam, on pięć razy wołał zanim wróciłam da przys 
tomnośc: a potem zaczęła się pomiędzy nəmi bezser= 
scwna rozmowa. 'Twierdziłam: Nie może byćl A om 
mówił: Co nie może być, Wszak wszyscy ludzie 54 
śmiertelni.. 

Aleksy słuchał jej w zdenerwowaniu i nie wypuszczał 
jej reki ze swojej. 

zę Nie wierzę że on umarł W tym jest coś dziwnega, 
cnś dziv degn i strasznego! Straszne jest, jeżeli on umarł, 


ale jeszcze straszniejsze że ja w to nie wierzę. Dzisiaj 
kożńo wisczorem Chmara ma przyjść do mnie. 
: Zbliż-! się Filimonow, ` ©) a mj 


[i 


ezystym akordzie — są bez- 


Nr. 24 
Ułatwmy robotnikom wykonanie ich zobowiązań 


TERAZ CZAS — TO PIENIĄDZ 


rowca, materiałów pomocni-|w większości wypadków z du 


Te słowa wypowiedział je- 
dem z robotników  Pabianie- 
kich Zaxłodów Przemysłn Ba 
wełnianczo po otrzymanin 
pierwszej wypłaty podług ta- 
ryty nowej umowy zbiorowej. 
Okraślają one zwięźle, ale do 
bitnie zadania wysuwajace 
się dziś z niezwykłą wyrazi- 
stością 1 przed każdym robot- 
nikiem z oddzielna i przed ca 
łą polską klasą robotnicza. 

Wykorzystywać każdą mi- 
nutę dnia roboczego dla pro- 
dukcji, likwidować postoje, 
usuwać z drogi wszystko co 
przeszkadza podncszeniu pro- 
dukcji, wszystko co hamuje 
podniesienie wydajności pra- 
cy, usuwać te wszystko co za 
trzymuje wzrost zarobków ro 
botniczych, które dziś — przy 


im warsztacie, aby zajmowały 
mu mniej czasu; może doko- 
nać pewnych udoskonaleń i 
ulepszeń, które podniosą wy- 
dajność jego pracy itd. ~ 


Ale pojedyńczy robotnik ma 
mało wpływu na przykład na 
właściwe wykonanie mieszan 
ki bawełnianej, a od tego za- 
leży ł praca prządki i praca 
tkacza, Ale pojedyńczy robot 
nik ma mały wpływ na to. ja 
ką dostanie osnowę, ma mały 
wpływ na właściwą organiza- 
cję planowego remontn pre- 
wencyjnego urządzeń fabrycz 
nych. przy których praruje. 
nie posiada wpływu na orga- 
nizację dostawy surowca i te 
mn podobnych. A przecież 
dla nikogo nie ulega wątpli- 
wości, że wszystkie wyliczo- 
ne wyżej czynniki i jeszcze 
wiecej niewyliczonych tn czyn 
ników wpływa i to wybitnie 
wpływa na wydajność pracy 
każdego pojedyńczego robot- 
nika i może nawet przekre- 
Ślić majlepsze jego wysiłki in 
dywidualne. 

Wielka odpowiedzialność. 
wieksza niż kiedykolwiek do- 
tąd — ciaży wiec obecnie na 
dyrekcjach zakładów. na 
związkach i radach zakłado- 
wych. na fabrycznych orza- 
nizacjach partyjnych Poiskioj 
Ziednoczonei Partii Rehatni- 
czej. Wszystkie wysiłki dyrek 
cji i administracji fabrycznej. 


pośrednio zależne ad wydaj- 
ności pracy — oto nanki, któ- 
re wyciąga dla siebie z nowej 
umowy zbiorowej każdy ro- 
botnik. 

Zadania podniesienia wy- 
dajności pracy, podniesienia 
produkcji, które dotychczas 
nuśwłiadamiała sopie tylko 
część klasy robotaiczej. poli- 
tycznie bardziej dojrzała, a 
które nie były zrozumiałe dla 
porostałej cześci klasy robot- 
niczej, gdyż zadania te za- 
ciemniał i ostrość ich tnszo- 
wał nieprzejrzysty. skompliko 
wany i—powiedzmy to szcze- 


rze — niesprawiedliwy SYStEM |ztwizzków, rad zakładowych. 
płac, jaki charakteryzował | komitetów wenółzawodnic- 
starą umowę. twa, komitetów I organizacji 


Gdzie bowiem mnłej świa- 
domy robotnik miał szukać 
praktycznego potwierdzenia 
hasła, że im wydatnięjsza pra 
ca. tym większa placa, skoro 
wadliwie zbudowany stary sy 
stem płac hasło to w prakty- 
ce przekreślał, Skoro każdy 
robotnik, podczas każdej wy- 
płaty był świadkiem absnr- 
dalnvch faktów. że robotnik 
tzy robotnica, która wypro- 
dukowała więcej kilogramów 
przędzy, więcej metrów towa 
rm. otrzymywała nie rzadko 
mniejszą płacę, niż robotnik 
Inb robotnica, którzy w tym 
samym okresie wytworzyli 
mniej kilogramów przędzy. 
mniej metrów tkanin. 

Dziś wreszcie nowa umowa 
zbiorowa, nowy system płac 
położyły kres tym absurdom. 
Dziś najmniej świadomy ro- 
hotnik widzi, że płace są spra 
wiedłiwe. że za większą ilość 
kilegramów czy metrów o- 
trzymuje się odpowiednio wię 
kszą liczbę złotówek. Dziś na- 
wet niezbyt uczony w piśmie 
robotnik czy robotnica jest w 
stanie obliczyć z góry swój 
zarobek, bo system płac jest 


partyjnych musza być obecnie 
skierowane przede wszystkim 
na takie zoreaniyowsanie pra- 
cy przedsiebiorstwa | calego 
procesu technolopiernezo pro 
dukcii. aby wysiłki każdego 
robotnika dla podniesienia wy 
dajności swojej pracy przyno 
siły jak najwieksze owore i 
fabryce — w nostaci zwiek- 
szonej produkcji — i robotni- 
kowi — w postaci zwiekszo- 
nych zarobków. 

Co to oznacza, jeśli chcieć 
tę ogólną formę  przetłuma- 
czyć ma język praktyczny? 

Oznacza to, że muszą bvć 
zniesione lub sprowadzone do 
minimnm postoje orzanizacyj 
ne, a także tak zwane postoje 
techniczne. za którymi jakże 
czesto nkrywa się nieporad- 
ność, niechlnistwo. a niekiedy 
lenistwo myśli organizacyjnej 
i technicznej naszej admini- 
stracji fabrycznej. Oznacza fo 
konieczno maksymalnej svn 
chronizacji poszczególnych e- 
tapów  nrocesn technalozgic”- 
nego. likwidacji tok zwanwch 
„wąskich gardet”, których 
istnienie przyjmuje się w wie 
Tu 


wieksze. 


niesieniu 


przejrzysty i prosty. 

Stad właśnie płynie i pły- 
nać będzie zdrowy pęd robot 
ników do podniesienia wydaj 
ności pracy, podniesienia pro 


dnkcji, a tym samym i swo- 


ich zarobków. Pęd zdrowy. 
bo korzystny i dla interesów 
państwa ludowego i dla jed- 
nostkowych interesów robot- 
ników. Państwo ludowe be- 


dzie bowiem miało więcej to- 


warów fla zaspokojenia po- 
trzeb całego społeczeństwa 
pracującego, każdy zaś wydat 
niej pracujący robotnik be- 


 tlzie miał odpowiednio zwieęk- 


szony zarobek, co pozwoli mu 
leniej zaspakajać potrzeby 
własne i rodziny, 

Ale ów zdrowy ped ogółu 
robotników dn podniesienia 
wydajności pracy, szeroka fa 
la współzawodnictwa. której 
rozwój obserwujemy obecnie 
po pierwszrch wypłatach we 
dług nowej umowy zbioro- 
wcj tylko wtedy przyniesie 
namacalne wyniki. 
jeśli pójdzie jej na spotkanie 
zorganizowany wysiłek dyrek 


 €ji i administracji fabrycznej. 
_  zwiazków, 


Radv Zakładowej 
1 Komitetów Współzawodnic- 
twa oraz nodstawowej orga- 
nizacji partyjnej. 

Pojedyńczy robotnik jest 
sam w stanie usunąć tylko te 
przeszkody i hamulce w pod- 
wydajności pracy. 
które zależą wyłacznie od nie 
go. Robotnik może lepiej zor- 
ganizować swoje miejsce pra 
cy, przygotować potrzebny 
mu materiał pomocniczy i na 
rzedzia. aby wszystko miał na 
podoredziu; może i powinien 
trzymać w czystości maszyne. 
'może i powinisz usuwać 
przed rozpoczęciem pracy 
drobne usterki w obsługiwa- 
nej przez niego maszynic, mo 
że usprawnić operacje, które 
dokonuje pracnjac przy swo- 


ci 


naszych zakładach pracy. 


jako dopust boży, gdy w prak 
tyce są one nie rzadko tylko 
wynikiery 
niego wvsiłku 
mo i technicznego 
tejże administracji. 
te dalei podniesienie odonwie 
dzialności indywidesinej maj 
stra. 
oddziału, 
tora, za powierzone sobie od- 
einki pracy. 
funkcjonowanie. 


hrąku odoowied- 
organizacyjne 
ze strony 

Oznacza 


sąalowego. kierownika 
magazyniera. dyrek 


7a ich sprawne 
Oznacza ta 
nastepnie. że oszczędność su- 


Samokszta!cenie jako 


Szkołenie partyjne wyrasta 
śzczeqólnie w chwili obecnej 
do rangi poważnego problemu 
nieodłącznego od codziennej 
działalności organizacyjnej 
wszystkich ogniw partyjnych. 

Szkolenie partyjne musi pod- 
nieść poziom ideologiczny ak- 
tywu partvjpedo do wysokoś- 
nowych zadań. stojących 
przed pattią. i przyczyni się do 
poważnego wzmocnienia apara 
tu: partyjnego, 

Niezależnie od prowadzonych 
obecnie dla członków partii te 
renowvch kursów  szkolenio- 
wych Sekcja Szkolenia Partyj- 
nego przy Wydziale Propaqan- 
dy Komitetu Łódzkiego PZPR 
przystępuje do zorganizowania 
kursów szkolenia aktywu par- 
tyinego. 

Kursy obejmują zarówno eta 
lowvch pracowników  partyj- 
nych z Komitetów  Dzielnico- 
wych i Zakładowych jak i nie- 
etatowych aktywistów partyj- 
nych i inteligencję partyjną: 
członków egzekutyw zakłado- 
wych, wykłedowców i prolegen 
tów, aktyw nauczycielski i oš- 


wiatowy, aktywistów  partyj- 


czych, energii, siły roboczej— 
administracje fabryczne i par 
tyjne organizacje fabryczne 
traktować muszą nie jako o- 
kreśloną terminem kampanię. 
ale jako stały system swojej 
pracy. 

Czy są to zadania realne, 
praktycznie osiągalne? Czy mo 
żemy tak wysokie wymogi sta 
wiać przed administracją na- 
szych zakładów, przed radami 
zakładowymi, przed organiza- 
cjami partyjnymi? Czy podo- 
łają im? — oto pytania, które 
mimowolnie cisną się w tym 
wypadku na usta. 

„Czy podołają? Tak! Podo- 
łają! Moga podołać i powinni 
podołać. Świadczą o tym dzie 
je naszych zakładów pracy w 
okresie Czynu Kongresowego. 
Organizacje partyjne, rady za 
kładowe, administracje fabry 
czne zabrały się wówczas do 
roboty po nowemu. Przemy- 
slały we wszystkich szczegó- 
łach plan akcji. Wprowadziły 
odpowiedzialność osobistą po 
zzczesólnych towarzyszy 2 
Partii. z rady zakładowej. 7 
dyrekcji za poszczególne od- 
cinki pracy. Towarzysze nasi 
onar się wówczas w swojej 
robocie na aktywnym udriale 
całej załogi robotniczej Przy 
riagaW ją nie tylko do robo- 
ty. ale i do rady. I trudne i 


odpowiedzialne zobowiazania 
przedkongresowe podjcte 
przez załogi, zobowiazania. 


które wielu ludzi słabej wia- 
ry uważało za nierealne. nie 
tylko zostały zrezlizoewane, s- 
le wykonano je. jak wiadomo. 


starym svstemie płac robot- 
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Na bakier — z podręcznikiem 


Onego, proszę was, czasu, gdy uczęszczałem do szko- 
ły poazatkowej, nie mało mieliśmy udręk z rozwiazywa- 
niem zadań arytmetycznych. Wyrałinowane one były i za- 
wsze jakąś chytrość zawierały, Np. „Kamienica liczy 
6 pięter, na każdym piętrze znajduje się 10 okien, każde 
okno posiada 4 szyby, Obliczyć, ile ma lat żona dozor- 
cy?" — Albo: „Między miastem A a miastem B istnieje 
odległość tylu kilometrów, ile wróbli siedzi na drutach 
telegraficznych, łączących te miasta. Człowiek zdrowy 
przybywa z A do B w ciągu trzech godzin. W jakim cza- 
sle przejdzie ten dystans człowiek kulawy? 

Rzecz oczywista, obecnie podręczniki arytmetyczne tak 
trudnych zadań nie zawierają. Tym niemniej rozwiąza- 
nie ich nasuwa młodzieży naszej poważne nieraz wątpl- 
wości. A 

Ot, weźmy np., takie zadanko z podręcznika „Aryt- 


żą nadwyżką. 
obecnie możemy te do- 
świadczenia przedkongresowe 
zastosować w praktyce naszej 
pracy? Możemy i powinniśmy. 
Czy dadzą one dziś mniej- 
Szy, czy też większv efekt. 
niż wówczas przed Kongre- 
sem? Niewatpliwie dadza one 
obecnie efekt wiekszy. Wiek- 
szy dlatemo. że wówczas przy 


nicy nie byli tak materialnie 
zainteresowani w nodnosze- 
nin wydajności nrerv, jak sa 
zainteresowani frisiaj. w Wy- 
niku reformy płac. 

Czemo wiec nam dziś trze- 


ba. ażeby podnieść prodskcie netyka z geometrią IV” (aułorzy: Rusiecki, Zarzecki, 
modnieść wydajność sraey Chwiałkowski i Schayer, wyd. PZWS, Warszawa 1947): 
rozszer”vś ruch współziwad- „Brat i s'ostra mieli pod ziemniakami 8 jednakowych za- 


gonków. Brat iial 5 zagońnków, a siostra 3 zagonki, Brał 
i siostra wykopali razem 96 worków ziemniaków. Jak 
mają się podzielić tymi ziemniakami?” 

Jak? Ano. to niby całkiem proste: dla brata pięć ós- 
mych. a dla siostry — trzy ósme, 

Lecz nasza korespondentka, Jadzia Ch, dziewięcio- 
letnia uszennica 4 klasy szkoły powszechnej — takie roz- 
wiązanie kwestionuje: A 

— To — powiada z oburzeniem — jest niesprawiedi!- 
w'e, żeby brat miał dostoć więcej ziemniaków, tylko dla- 
tego. że jest bogatszy! Razem pracowali na 8 zagonkach, 
powinni się plonem podzielić po połowie! 

Poczucie sprawiedliwości społecznej kazało Jadzi 
rozwiozać zadanie „beż wyzysku siostry przez brata”. 
Oberwała „dwóję”. Nie może się jednak dziewczynka z ią 
notą pogodzić. Pyła: czy słusznie, proszę Redakcji, ją do- 
stałam? 

Hm, a Wam, Czytelnicy, jak się zdaje? A możeby 
tak zadania w podręcznikach na innych zasadach, w rze- 
rzy samej. oprzeć? 


Z arytmetycznym pozdrowieniem 


nictrra? Trzeba. ażeby każer 
z nas pamieteł o madrych sło 
wach  rabianickiego roboeia- 
rza. że teraz czas — to pie- 
niądz. Trzeba nam zorganizn- 
wanego | świsdomego wysił- 
ku wsprófpreenjących ze soba 
fłecydniocych o wszystkim w 
"rzedsiebiorstwie czynników: 
nrsanizacii nartyjnei. rode za 
kładowrj i Arrekcji. trzeha u- 
mieć sie radzić z robotnikami 
w kożiej wsźniejszci spra- 
wię. db? n ich cndzienne po- 
trzebw, trzebą brać na siebie 
adnowirdzialnaść za wszystko. 
co sie drieje w fabryce i ken- 
trolować wykonanie nie tylko 
rzeczy wielkich. ale i małych. 
Ro — jak nezv nas Lenin i 
Stalin — 7 RZECZY MA- 
+*YCH RODZĄ SIĘ WIEL- 


RIE. 
E. TAM. 
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Gobra ksiażka pomaga w walce o socjalizm 


Na marginesie 


Rozmowa toczyła się mię- 
dzy robotnikiem i dziennika- 
rzem w czytelni fabrycznej 
Przyznaję — mówił robotnik— 
są jnż w Polsce ksiażki ną *"- 
maty współczesne, które: czyta 
sie chętnie, z zaciekawieniem, 
które się ceni — książki dobre. 
Chce dodać, że pilnym czytelni 
kiem stałem się dopiero po 
wojnie. Przed wojną próbowa- 
łan czytać, ale się zraziłem. 
Nie miał mi kto poradzić, a ja- 
koś tak sie układało. że bra- 
łem do rak książki złe. 


— A jak określacie wartość 
książki 

— Widzicie, zła powieść, czy 
złe opowiadanie jest zawsze 
rieprawdziwe, wycziwa się w 
nim fałsz, nie trafia do prze- 
konania, nie pokazuje lepsze- 
26 świata. nie wywołuje ta. 
kick myśli i wzruszeń, które 
ułztwieją człowiekowi pracy 
zrozumienie wydarzeń. pobudza 
ją w nim cheć do walki o lep- 
sze jutro. Tu nie chodzi spe- 
cjalnie o sposób pisania: baj. 
ka też może być „prawdziwa! 
Rozumiecie mnie... 


Tak mówił robotnik, członek 
nartii, biorzacy żywy udział w 
życiu orzanizacyjnym. Takich 
robotników — odbiorców ksią- 


Związku Zawodowego Literatów 


kie „spuchnięte głowy”, ij kesve uchwały zjazdu 
wielki masowy ped do praw-| literatów w Szezeeinie. Mig- 
dziwej j dobrej książki ustalaj dzy tymi wydarzeniami istnie- 
hierarchię wartości, segreguje, | je Ścisła nierozerwalna więź, 
kształci. Co ją wytworzyło i eo okr śla 

Piszemy o tych sprawach,| jej treść? W pierwszej mierza 
ponieważ obradował w ostat. |ideologia marksizmu _ leniniz- 
nich dniach w Szczecinie Krajo| mu, przykład Związku Radziee 
wy Zjazd Związku Zawodowe-| kiego, zdecydowana wola mas 
zo literatów. Radzili przez kil| pracujących hndowania w Pol- 


Krajowego Zjazdu 


żek naliczyć można już w 
Polsce setki i tysiące. 

Nie znaczy to jednocześnie; 
że niektórzy ludzie pracy nie 
ulegli -w okresie przedwojen- 
nym wpływom złym, deprawu- 
jacym smak i zdolność odczu- 
wania. Ustrój kapitalistyczny 
produkował bowiem przez wie- 


le łat sensacyjną szmirę, rynsz 


tokową  brednię i sprzedawał| ka dni ci, którzy powinni wy-|sce socjalizmu. 
je „tanio* na straganach | konać zamówienia społecznej ILiteraci dokonań w refere. 
ulicznych, w pewnym typie| klasy robotniczej 1  pracują-|tach i wypowiedziach dysku. 


cego chłopstwa. Pisarze polscy 
zjechali się w miesiae po histo 
rvcznych uchwałach Kongresu 


pism, a nawef w bibliotekach. 
Jest to najgorszy spadek prze- 
szłości, który należy wymiatać 


zrjnych przeglądu dotychczaso- 
wego dorobku polskiej lteratu. 
ry, wskazali na błędy i usta 


zewsząd jak śmieci. A, tych| Polskiej Zjednoczonej Partii|j ih nha- -racy. Obrady odhy- 
zaś. którzy twierdzą, že lite-| Robotniczej, który zajął okre-| wzły się w atmosferze właści. 
ratura tego rodzaju jest jedy-| śloną postawe w stosunku . doj wego: zrozumienia przez pisa- 
ną „strawą dla  małuczkieh'',| zagadnień kulturalnych i wska|rzy wskazań Lenina, który ta- 


zał polskiej literaturze nowe 
drogi. Po Kongresie — przed 
zjazdem literatów zaszło rów- 


kimi słowami sformułował po- 


neleży prowadzić do biblietek 
stulaty sztuki: j 


i pokazywać im, aby się prze- 
konali — jak wielka ilość ezy- 


telników robotniczych potrafi 
ciekawie i rozumnie mówić o 
rtworach wybitnych pisarzy. 
O qArohnomieszczańskich koł- 
tunach, jako czytelnikach 
szmiry i sensncji. napisał przed 
wojną poeta satyryczny wiersz, 
w którym tak ich określił: 
„I żuja. żuja na papkę 
nilchna. aż nanierowym wzdete 
zakaleem wyprhane głowy gru- 
bo im pnehną'*.. Dziś można 
żesztze spotkać tn i owdzie ta- 


niż ważne wydarzenie w życiu 
polskiej literatury: rząd przy- 


znsł nagrode państwową Du- 
cjanowi Rnudnickiemnu, robotni- 


kowi z pochodzenia za książkę 


p. t.: „Stare i nowe'*. 

Jeszeze TAZ nszeregujmy 
fakty: setki i tysią 
ników, 
którzy szukają 
ksiażki; stanowisko Rongresn 
PZPR. w sprawach kultury i 
literatury; nagroda przyznana 


Szkolenie aktywu partyjnego - koniecznością chwili 


robot. 
ludzi pracy w ogóle, 
prawdziwej 


m-Nie ma decydującego zna- 
czenia w narodzie.. to, co 
przedstawia sztnka dla. kilku- 
set lub nawet dla kilku tysię- 
cy ludzi Sztuka jest własno. 
ścią ludu. Jej korzenie po 
winny wrosnąć do głębi masy 
ludow** Sztuka musi być zro- 
zumiała dla trch mas, kochana 
przez nie. Powinna jednoczyć 
wzruszenia, myśli i wolę tych 
masi podnosić je na coraz wyż 
sze poziomy. Musi przebudzić w 
tych masach artvstów i pielęg= 
nować ich rozwój”. 

Te postulaty może realizo. 
wać tylko taki pisarz, który 
ria żyje w odosobnieniu, który 
rotrafi włączyć się w wielki 


ważne forma pracy nad opanowaniem teorii marksizmu-leninizmu | nurt wydarzeń. Tstnieją do dziś 


nych, zańmujących kierownicze |niekun i kierownik grupy bę-|nodlęqłości Polski t programu | kierowane pod 


jeszcze uzasadnione zarzuty 


adresem pisas 


stanowiska w aparacie gospo-|dą czuwać nad przebiegiem pra | SDKPIL, proces zwycięskiego|rzy, że nie nadążają za przem 
cy samokształceniowej i poste- | budowictwa ustroju socjalistycz| mianami życia. Niewiele jesz 


darczym i administracyjnym. 
Szkolenie aktywu partyjnego 
orzyjmie formę samokształcenia 
Ta nowa forma szkolenia oka- 
że wydatną pomoc w opano- 
waniu obszernego materiału tē- 
oretvcmeqo bez oderwania 
członków kursu od wykonywa 
mia codziennych obowiązków 
zawodowych i partyjnych. 
Praca samokształcenia będzie 
ujęta w odpowiednie formy ort- 
qamizacyjne. Na terenie Łodzi 
będą zorganizowane cztery 
gensty konsultacyjne, na któ- 
fvch będą udzielane wskazów- 
ki, porady i wyjaśnienia dla 
uczestników kursu, napotyka- 
jących na trudności w samo- 
dzielnym opanowywaniu mate- 
rału. Dwa razy w miesiącu od- 
bywać się będą Tepetycje, z 
których jedna jest obowiązują 
ca dla uczestników kutsu. 
Przewidziane są także perio- 
dycznie wygłaszane przez lek- 
torów KC wykłady, związame 
z  przerabianym materiałem 
Komplety samokształceniowe 
liczyć tada 25 — 30 osóh. O- 


pami uczestników. Czas trwa-j nego w ZSRR pod wodzą Leni-| eze dotychczas 


nia kursu przewidywany jest 
na 1 rok. 

Uczestnik kursu będzie zao- 
patrzony we wszystkie nieod- 
zowne źródłowe materiały, 
związane z przerabianym w da 
nym okresie tematem, 

Uczestnikiem kursu może być 
aktywista partyjny, posiadają- 
cy elementarne przynajmniej 
przygotowanie w zakresie te- 
orii marksistowsko - leninow- 
skiej, albowiem program kursu 
samokształceniowego obejmuje 
szeroki wachlsrz zagadnień te- 
oretycznych. Podstawą progra- 
mu samokształcenia będzie his 
toria WKP (b) w oparciu o pod 
ręcznik „Krótki ktirs histori 
WKP (b)”, i zaqadnienia pol- 
skiego ruchu robotniczego. 

Studiując źródła i części skłe 
dowe tegrii socjalizmu nauko- 
wego, analizując w historycz- 
nym rozwoju walkę Lenina o 
xieolagiczne | organizacyjne 
podstawy parti} marksistow- 
skiej słosunek do sprawy nie- 
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na i Stalina — uczestnik kur- 
su otrzyma sołidne przygoto- 
wanie w zakresie podstawo- 
wych problemów teorii i prakty 
ki ruchu rewolucyjnego. umo- 
źżliwiające kontynuowanie sa- 
modzielnej pracy nad pogłębie- 
niem znajomości teorii leni- 
nowskiej. 

W stadium organizacyjnym 
znajduje się obecnie na tere- 
nie Łodzi 25 kompletów samo- 
kształceniowych. 

Obowiązkiem Komitetów 
Dzielnicowych jest odpowied- 
ni dobór uczestników kursów 
— aktywistów partyjnych z u- 
względnieniem ich obecnego 
boziomu ideoloqicznego pozy- 
cji- jaką zajmują w aparacie 
oartyjnym, bądź też qospodar- 
czym, administracyjnym lub o- 
światowym. 


Józef Jezierski 

instruktar 
Wydziału Propagandy 
Komitetu Łódzkiego PZPR 


niestety, zna- 
leźć można w księgarniach czy 
bibliotekach książek, które za- 
wierałyby treść związaną 2 
walką klasy robotniczej w 
przeszłości. z jej pracą i wal. 
ka w okresie po zdobyciu wła- 
czy. 

Klasa robotnicza Śledziła 
przebieg zjazdu z tą samą tro» 
skliwością, z jaką odnosi się do 
każdego zagadnienia, zwią. 
zanego z życiem naszemo kraju. 
Tegoroczne nehwały literatów 
są poważnym osiągnięciem w 
pogiębianin więzów między 
człowiekiem pracy i pisarzem. 
Deklaracje i uchwały zamienię 
się niewątpliwie w czyn. Każ- 
dz robotnik stojący przy warsz 
tacie czeka na chwilę, kiedy 
odnajdzie w swej bibliotece 
książkę współczesną, prawdzi. 
wą, która będzie jego książką, 
która mu pomoże przezwycię_ 
żyć trudności, która mm ułatwi 
pracę przy bmdowie socjali- 
styeznego metrojn. 

Antont Pokorski. 


a 


zadania, sformułowane p 
w następsJących „łowach 
LECZ I PRZESCIGNĄC 


iito co mówi ò tych spra- 
wach przewodniczący Aks 
demii Nauk ZSRR, prof. S. L 
Wawiłow: 

W r. 1948 instyluty Akade- 
mii opracowywały liczne i 
ważne zagadnienia, uzyskując 
w wielu wypadkach wyniki o 
wielkim znaczeniu naukowyne 
t technicznym, będące cennym 
wkładem do skarbnicy nauki 
radzieckiej | ogólnoświatowej: 

Bodajże nie istnicje taka gu 
łaż gospodarki narodowej, ta- 
ka dziedzina kulturalna, która 
by nie stawiała dziś nauce o- 
kreślonych wymagań, nie 
zwrącałaby się do niej o po- 
moc. Naszym głównym zadi- 
niem w r. 1949 będzie rozsze- 
rzenie tej pomocy, przyczynie- 
mie się do dalszego wzrostu 
potegi Związku Radzieckiego, 
do nowego podwyższenia sto- 
Br życiowej mas pracujących 
do wzbogacenia nuki 1 techni- 
zi nowymi odkryciami | wy- 
nalazkami. 


s 

ZAGADNIENIA 
FIZYKI I CHEMII 
Jrzed radzieckimi fizykanń 
stolją problemy, związane 
z badaniami jądra atomowe- 
go, promieni kosmicznych, ele 
ktrycznych i magnetycznych 
własności małerii „kwestii op 
tyki i radia, termodynatniki | 
t p. Szczególną uwage zwraca 
się na wszechstronne wyzyska 
nie matematyki dla rożwiąza- 
nia skomplikowanych zagad- 
nień fizyki. Uczeni radzieccy 
zamierzają opracować najwaużź 
niejsze problemy metadologi- 
czne Mzyki, astronomii, mnte- 
matyki — i wydać walkę ide 
alistycznym zw yrodnieniamm 

w tych. dziedzinach wiedzy. 
Bardzo szeroki jest prozram 
działalności radzicekich che- 
mików. W programie tym 
i znajduja sie najbardziej aktu- 
alne zagadnienia chemii ogól- 
nei nieorganicznej i~ organi- 

cznej. 


ZADANIA NAUK 

TECHNICZNYCH 
dziale nauk technicznych 
rozwijać się będą prace 
badawcze nad kwestiami wy- 
kich ciśrień E wysokich tem 
peratu elektrotechniki, ener 
gotechnicznego wyzyskania 
materiałów opałowych, wyna- 
lezienia nowych stopów i ma- 
teriałów metalicznych, Bada- 
ne będą kwestie, związane z 
całkowita mechanizacją pro- 


Piękna działalność łódz- 
sługą znakomitego aktora 
Teatru Krakowskiego z epo 
ki Pawlikowskiego i Kofar- 


bińskiege, Andrzeja Mielew 
D skiegn oraz cenionego tragi- 


ka scen prowincjonalnych 
Bolesławskiego. 


Trzecią próbą odprowin- 
rjonalizowania sceny łódz 
kiej należy zapisać na dob= 
ro Bolesława Gorczyńskie- 
Eo, najciekawszego i najbar 
dziej postepowego z drama- 
turzów t . „szkoły war- 
zawskiej”, 

Mam na myśli w parę lat 
Do 1905 r. powstały teatr 
pod dyrekcją Aleksandra 
Zelwerowicza, zorzanizowa 
ny z młodych, lecz wielce 
utalentowanych aktorów, 
którzy w r. 1912 zajęli wraz 
z kierownikiem swoim czo- 
lowe stanowisko w świeżo 
otwartym Teatrze Polskim 
w Warszawie. Kilka naz- 


ZW 


wist daje miarę, jaki to był 
zespół: Stefan Jaracz, Kazi- 


mierz Junosza - Stępowski, 
Alina Gryficz - Mielewska, 
Władysław Grabowski. 

~ Nie na doborze aktorów 
jedynie polegało znaczenie 
teatru P aa So 

TU, co najważniejsze, pierw- 


Eck 1048 zapisał się w historil nauki radzieckiej, ja- 
En okres wielkiej pracy twórczej i owocnych wysiłków. 
Tczeni radziecey nie szczędziłi starań, 


OSIĄGNIĘCIA NAUKI ZA GRANICĄ". 
adukcji 


kiej sceny ludowej jest za-|hiu 


klasycznym i wsnółczesnym.| kakrotnie na swei widowni 


PROBLEMY EKONOMIKI 
czeni radzieccy kontynu- 
ują opracowywanie proble 

mów ekonomiki przemysłu so 
cjalistycznego, transportu i rol 
nictwa oraz — kwestii cen i 
płac zarobkowych, jako gos- 
podirczej dźwigni rozwoju 
produkcji socjalistycznej. Po- 
wstają też kapitalne prace w 
dziedzinie badań nad prawem 
radzicekim, oraz prawem 
państw zagranicznych i kra- 
jów demokracji ludowej. 

W dziale literatury zakoń- 
czone będzie w r. 
wanie ostatnich 
storii literatury 


by zrealizować 
rzez Generalissimusa Stalina 
+ „NIE TYLKO DOŚCIGNĄC, 
W NAJBLIŻSZYMI CZASIE 


1 stworze- 
niem nowych systemów eks- 
ploatacji kopalń węgla i rud 
mineralnych. Wypadnie roz- 
wiązać kwestie automatyzacji 
przemystu naftowego, metafur 
sicznego | innych. Wielka u- 
waga zwrócona też będzie na 
kwestie przeróbki i gazyfiku- 
cji paliw płynnych. 


węglowej 


tomów „Hi- 
rosyjskiej‘ 


prowadzone bedą prace nad 

BIOLOGIA I GEOLOGIA wydaniem „Historii kry- 

i tyki rosyjskiej“ „Historii 

adania w dziedzinie biolo- |,:,0_ i PR „A z_ 

Lii oparte będą na tezach wały ący ob CCA 
nauki Miczurina, dotyczących ilp Poza tym opracowy- 
skała (cz zaj ca nA atsytyc -= = 07 4 P 
LO cechi BCh wane będą wielkie mono- 
Pa A JAZ "= |Gogola, Czechowa. Gorkiego. 


sce zajmują problemy prze- 
miany materii; ich całkow ite 
opr: cowanie pozwoli wy las 
i ustalić czynniki, okreś 
przekształcanie się organiz 
mów, wpływy dziedziczności 
i środowiska. Zadanie central 
ne — to wypritcowanie pòd- 
slaw naukówych, które pózwa 
lą otrzymywać wysoLie i {ate 
uradzaje | podwy + wydaj 
ność hodowli zwierząt. 

W dziale nauk  geologicz- 
nych i geograficznych konty- 
nuowane będą badunla nauko 
we poszczególnych tecytoriów 
ZSRR, m. in, badania warur= 
ków formowania się złoży wę 
elowych w Zautębiu Doniec- 
kim i Gkarazandzie. Zadania 
mleboznawcow związane są ze 
sprawami socjalistycznego rol 
nietwa | mają za punkt wyj- 
ściowy nankę Dokuczajewa 
Williamsa. 


Majakowskiego, Czernyszew- 
kiego, Niekrasowa. y 
Przeszło sto ekspedycji nan 
Y kowych Akademii Nauk ZSRR 
skierowanych zostało do róż- 


tykańskich ujawniła wstrząsa 
jący fakt, a mianowicie „co 
siódmy obywatel tych miast 
odczuwał w r, 1948 głód W 
tydzień później, Centralny U- 
rząd Statystyczny w ZSRR o- 
publikował sprawozdanie, od 
nóśnie rozwoju radzieckiej ga 
spodarki w r, 1948, stwierdza 
jące, że w roku tym, obywa- 
tele Zw, Radzieckiego spożyli 
o 100 procent więcej cukru, 
o 56 proc. więcej chleba, tłu- 
SZCZUu j INIĘSA, aniżeli w iat ach 
ubiegłych, 

W tym czasie, 
do wiadomości 
Żej wspomnianej ankiety, U- 
rząd Statystyczny slanu No- 
wy Jork ogłosił, że w jednym 
tylko tygodniu, szeregi bezro- 
holnych powiększyły się o 45 
tysięcy obywateli. Łącznie li- 
czba bezrobotnych, żyjących z 
zasiłków, włączając w to i in 
walidów wojennych wynosi w 
Stanie Nowy Jork 455.000 lu- 
dzi W agu ostatnich trzech 
miesięcy liczba bezrobotnych 
w fym stanie wzrosła o 65 
procent, Podobny stan rzeczy 
istnieje ma całym terenie St, 
Zjednoczonych, 

Natomiast w ZSRR w ogóle 
nie ma bezrobotnych, Wprost 


HUMANISTYKA 


umanistyczne wydziały A- 

kademii Nauk ZSRR Zä- 
mierzają przygotować obszer- 
ne monografie, poświęcone ak 
tualnym zagadnieniom histo- 
rii filozofii, językoznawstwa, 
literatury, ekonomii i prawa 
W szczególności zamierzone SĄ 
badania zagadnień materializ= 
mu diulektycznego i teorelycz 
nych podstaw planowania ngu 
kowego w życiu społeczriyrna. 
Ponieważ nie ma dotychczas 
poważnych, syntetycznych 
prać z zakresu historii krajów 
demokracji ludowej, przewilu 
jemy opracowanie dzieł histo- 
tycznych © Polsce, Czechosło- 
wacji, Bułgarii Zwrócona toż 
będzie uwaga na zdemnsito- 
wanie pseudo - naukowej „teo 
rii* hegemonii światowej, pro 
pagowanej dziś w Stanach 
Zjednocdihnych. 


kiedy podzno 
rezultaty wy- 


szy Taz pomyślana o uradel eon Schiller 


specjalnych przedstawień 


dla warstw robotniczych, 
nie zorganizowanych je- 
szcze w związki klasowe, 


położyć silniejszy nacisk na 
utwory o treści politycznej i 
społecznej. Do ich wykona- 
nia zaprosił reżysera, które- 
#0 właśnie zdemaskowano w 
Warszawie jako komunistę i 
propagatora idei wywroto- 
wych w teatrze. 

Posiniecie nowego dyre- 
ktora łódzkiego tym bardziej 
było szaleńcze, że zamierzał 
on wykorzystać pracę te- 
go reżyscra w inscenizacji 
widowisk niedwuznacznie re 
wolucyjnych, 

Zamierzenie powiodło się. 
Po czerwie niała na czas pe- 
wien scena lódzka. 

Pomimo wycia reakcyj- 
nej prasy, pómimo manife- 
stacji pałkarzy i miotaczy 
bomb łzawiąco-cuchnucych i 
tym podobnych szykan, wy- 
pełniona po brzegi widownia 
plonęła gniewem ludu i en- 
tuzjazmem rewolucyjnym, 
ilekrać afisz teatralny zapo- 
wiadał „Rywali”, „Pzielne- 
go wojaka Szwejka”,, .Cjan- 
kali“ lub „Przestępców*. 

nie wiedząc o tym 


Nie 
teatr łódzki gościł kil- 


lecz ujawniających po ostat 
nich doświadczeniach rewolu- 
cyjnych postawę zdocydo- 
wanie bojową wobec ucisku 
kapitalistycznego. 

Skupił ón zespół dobrye h 
aktorów, z którego to rezer- 
whnaru czerpały przez długie 
lata sceny warszawskie, 

Najwyżej jednak pod 
względem artystycznym, a 
przede wszystkim spolecz= 
nym wzniosły się teatry łódz 
kie za dyrekcji Mistrza Sce- 
ny Palskiej, socjalisty od naj 
młodszych lat swego życia 
— Karolu Adwentowicza. 

Akcja trwała zaledwie rok 
jeden — sezon 1929/80. Wy- 
dała wszakże plon obfity, któ 
rym nie tylko Łódź sie ży- 
wiła w obrębie jednego se- 
zonu, z którego przez sze- 
reg lat czerpały żywotna si- 
łę Lwów i Warszawa, które 
Fo ziarna przechowały się w 
coraz bardziej przez laszya- 
tów sanacyjnych  uciskanej 
Łodzi do wybuchu wojny. 
Obejmując dyrekcję teatru 
łódzkiego postanowił Adwen 
towicz po za renertuarem 


1949 redago | wiedzy. 


| 
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To 7-an oFpereweadoj USA ofacurie 


Stopa życiowa ludności radzieckiej zwiększa sie stale 


Ankieta przeprowadzona ©-| przeciwnie 
slatnio w wielu miastach ame|ków przemysłowych wzrasta z 


Wiedza w slużbie postępu 
iohycze nauki radzieckiej w r. 19487 


i zamierzenia na rok 1949 


nych krajów Zwiazku: Bedą) 
one badać zasoby naturalne, 
kulturę | byt narodów związ- 
kowych. 


WSPÓŁPRACA INSTYTUCJI 
NAUKOWYCH 

łówną cechą działalności 

uczonych radzieckich w r. 
1949 będzie dążenie do osiąga- 
nia całkowitych rozwiązań naj 
ważniejszych probłemów nau- 
kowych. Dlatego też do ich o- 
pracowywania powoływani są 
specjaliści z różnych dziedzin 


Wspólna praca licz- 
nych instytucji naukowych 
"|ZSRR stanowi najważniejszy 


warunek prawidłowego roz- 
woju nauki radzieckiej. Jesz- 
cze ściślejszy będzie więc kon 
takt Akademii Nauk ZSRR z 
uczonymi wszystkich bratnich 
republik związkowych. [I je- 
szcze Ściślej, niż w latach po- 
przednich, będzie realizowane 
współdziałanie instytutów A- 
kademii z zakładami przemy- 
słowymi, zaś rezultaty badań 
naukowych szybciej bedą za- 
stosowywane w produk*ji. 
B. D. 


flość robotni- 


roku na rok, Pismo bankie- 
rów szwajcarskich „Neue Zu- 
richer Zeitung”, w artykule, 
opublikowanym w dniu 12 
stycznia br. stwierdza, że do- 
chód farmerów amerykań- 
skich spadł w drugiej połowie 
1948 r, ọ 8 próc, w porówna- 
niu z dochodem w pierwszej 
połowie tego roku. Natomiast 
ze sprawozdania opublikowa- 
nego przez radziecki Central- 
ny Urząd Statystyczny dowia 
dujemy się, że w r. 1948 ra- 
dzieckie kolektywne gospodar- 
stwa rolne otrzymały 3 razy 
więcej traktorów oraz 2 razy 
więcej samochodów 1 maszyn 
rolniczych, aniżeli w r, 1940 
— ostatnim roku przed agre- 
sją hitlerowską na ZSRR, 
Stowarzyszenia bankierów 
amerykańskich opublikowało 
sprawozdanie, stwierdzające 
że krzywa, ilustrująca rozwój 
przemysłu w USA opada, 
Zgodnie ze sprawozdaniem 
„największe amerykańskie 
koncerny przygotowują kie w 
r. 1949 da zmnieja zenia a je- 
dna trzecią | wiecej wydat- 
ków w porównaniu z r. ub.” 
Jest to zretztą proces. który 
trwa nieprzerwanie w St Zje 


Łódź i sztuka teatralna 


przedstawicieli Poselstwa Ra 
dzieckiego oraz czujnie strze 
gacych swego incognita człon 
ków nielegalnej KPP. 


Były to wielkie, historycz-= 


ne dni Sceny Łódzkiej. Dłu- 
go przetrwała o nich pamięć. 


Z rzadka próbowano po tym 


podobne widowiska w opra- 
cowaniu tego samego reży- 
sera wystawiać. Ujrzały świa 


tło reflektorów przy ulicy 
Cegielnianej. potem przy 
Śródmiejskiej „Krzyczcie 


Chiny!*, „Kapitan z Koepe- 
nick”, 
„Nieboska Komedia“ 
rycznie obrysowana „Królo- 
wa Przedmieścia”, 


przejnscenizowana 
i saty- 


ń > A 
Zachodzi pytanie, jak się 


to stało, jak się to stać mo- 
gło, że w dobie okupacji sa- 
nacyjnej 
czyżną socjal-prawicy w tej 
Lodzi, wegetującej od bezro- 
bocia do bezrobocia, od straj 
ku 
przez wyzyskiwaczy bez su- 
mienia, 
nej — mógł cię narodzić i 
przez czas pewien uprawiać 
odważna działalność Teatr bołniczym t inteligencii pra=' 


zbratanej z piłsud- 


do strajku, dławionej 


ohydnie zaszpiciowa- 


szych godzinach niedoli ro- 
botniczej przepływał 
niesłabnący prąd rewolucyj- 


się 


teczne zwycięstwo Socjaliz- 
mu. Prąd ten wyczuwał każ- 
dy uświadomiony robotnik i 
każdy inteligent uważający 
sprawę Wyzwolenia Prole- 
tariatu za najświętszy i naj- 
piękniejszy cel życia. 


czterech dramatycznych ma- 
łych scen łódzkich, współpra 
ca z Państwową Wyższą Szko 
łą Teatralną a po części i z 
Państwową Szkołą Muzycz- 
ną y ocenie krytyki obiekty 
wnej przedstawia się z pe- 
wnością jako potężny wkład 
w kulturę mas 
czych i jako wstęp do bar- 
dziej jeszcze 
nych i zaszczytnych prac w 
najbliższej przyszłości, 


lą nas od chwili. 
Płacu Dabrowskiego 
rzy swe wrota masom ro- 


i urzędu 
|przy radzie ministrów ZSRR 


| 
| 


W sprawozdaniu cantralne- 
statystycznego 


o wynikach wykonania pia- 
nu za rok 1948, specjalny 
rozdział poświęcony jest os'ą 


gniąciom w dziedzinie kultu- 
ry, w szczególności w dziedzi 
nie rozwoju wyższego szkol- 
nictwa, W roku ubiegłym 
ilość studentów w wyższych 
zakładach naukowych S€SRR 
wynosiła 734 tysiące, a więc 
o 28 procent więcej, aniżeli 
w przedwojennym 1840 r, 
Ukończyło szkoły wyższe o 
20 tys. więcej absolwentów, 
nż w 1940 r, 


Dane ta świadczą a tym, 
że radzieckie szkolnictwo wyż 
sze wzrastało 1 umacniało sie 
nawet w trudnych latach wn 
jennrch, W okresie trzech o 
statnich dziesięcioreci utwo- 


„M M 


ozwój szkolnictwa wyższego w ZORR 


rzomo etki tnetytutów | 1% 
uniwersytotów, W samym tyl 
ko roku 1948 otwarto 20 na 
wych instytutów m, in. inztp 
tuty pedagogiczna w Kaini- 
nmie.i Kałudze, inrytut teatral 
ny na Łotwie i uniwersytet 
w s£tolicy Tadžikistani — Sie 
linahadzie. 

Wyższe zzkołnictwą ratri. 
nia 80 tys, profesorów | wr- 
kładowców, 

Duże ceukreer malacrańa 
również w rorwnju średniega 
szkolnictwa technicznego, 
Tlość uczniów szkół technice. 
nych 4 innych śŚredmich szk 
specjalnrch oriagneła 1.094 000 
czyli o 33 proc, więcej, ntig 
w 19040-r, Skoty techniczna 
w ZSRR dały gospodarce rë 
rodowej panad ćwierć mikona 
wykwalfikowanrch  spsciali. i 
stów, 


„Ostatni Etap“ w Brukseli 


W Bruksek w Pałacu Śzbu! 


ki odbył kia zorganizowany 
przez Posełstwo R. P, pokaz 
filmu „Ostatni Etap", W poka 
zie na saproszenie ministra, 
pełnomocneżo Krajewski 
wzięłą udział królowa Eiżbieta 
Na widzach, wśród których 
obecni byli prezydent | wice- 


dnoczonych już od przeszłego 
roku, 

Całkowicie odmiennie oere 
stawia się natomiast sytuacja 
w ZSRR, Wr, 1948 inwestycje 
w Zw, Radzieckim wzrosły w 
porównaniu do r, 1947 a 129 
proc, w przemyśle węglowym 
131 proc. w przemyśle meta- 
lowym i 6 115 proc. w prze- 
myśle obrabiarkowym, W r, 
bież inwestycje przemysłowe 
w ZSRR wzrastać będą w 
tym samym tempie, 

Pani. Eleonora Roosevelt w 
altykule, opublikowanym na 
łamach „New York World Te 
legram', analizując fakt, że co 
siódmy obywatel miast ame- 
rykańskich odczuwał w roku 
1918 głód, pisze co nastepuje: 


„Nadszedł już dzień, że mu- 
simy wytłumaczyć, dlaczego 
co siódmy obywatel naszych 


m!astegłodował w roku uble- 
giym“, 

W swym inauguracyjnym o- 
rędziu z dnia 20 stycznia br. 
prezydent Truman udzielił od 
powiedzi na pytanie postawio 
ne przez p, Roosevelt. Rozwi 


halt on w swym przemówieniu 


cezternpunkiowy program 

„walki z komunizmem” 
jest to ostatnia nazwa, dawa- 
na amerykańskiej polityce, dą 


tzw, 


PERET WU |BIPOSACS ||| Dwa ||! LES ||| Romana ||| ozn |!'' łom ii rza ||| ot || ay EEES | om io mmc ryj oo T) ESEE e» o EE a EE 


Polityczny, Teatr Proletaria- 
cki, Teatr Rewolucyjny? 
Odpowiedź na to prosta: 
przez udręczone niewolą spo |3 
łeczną miasto, w najczarniej 


silny, 


ny, prąd protestu, budzącej 
świadomości klasowej, 
prąd walki i wiary w osta- 


Twórcza, ideowa praca 


pracowni- 
odpowiedzial- 
Oto dwa lata zaledwie dzie 


kiedy na 
otwo-|r 


1 


znacznie mładszej generacji, 


już bez żadnego zawstydze« 
nia przyjmować będź nagro- 
dy teatralne za swoje piękna 
i pożyteczne dzieła, bowiem 
pracowąć będą w warunkach 
pod każdym względem wz; 
marzonych. i 


stało, oby Wielka Scena Di- 
dowa rozwijała się w zgode 
nym rytmie z dążeniem Pol= 
ski Ludowej do Socjalizmn 
— tego z całego serca życzę 


czyłemi — a nie złego, 


prezydent senatu, tzionkowie 
rządu, belgijskich sfer polity 
cznych, naukowych i artysty 
'eznrch film a Oświstimiu wy 
wari głehokie wrażenie, 

W mnajbliżzzych dniach „Osta 
mi Etap" wchodzi na skromny: 


kin belgijskich, 


pii dg dominacji nad świa 


Waszynzton  kontrnvowsć 
będzie dalej realizácia pisme 
Marshalla, który spowodował 
hezrobocie, głód | snarshis = 
konomiczną w wielu krajach 
europejskich, f 

Zamiast przesyłać dą racho 
niej Europy maszyny ( atal 
tak bardzo potrzebne dla nd 
budowy tej części świsła Sk 
Zjednoczone zmuszają krale 
marshallowskie do importowe 
nią towarów, które kraje we 
moglyby same produkować, 

Czwarty punkt Drożray 
trumanowskiegn dotyczy tzw 
„zacofanych gospodztęza ob: 
szarów”, Pod przyktywicą ih 
„rozwoju” St Zjedióczone 
mają zamiar pozbawić W. Boya 
tanię, Francję Holandia 
wpływów w ich koloniach i 
oddać ła tereny pad panowż 
nie amórykańskiegą imperia: 
lizmu, 

Ta właśnie ekspansjonistrt= 
na polityka, łącznie z wzrzste 
jacymi wydatkami wofskow?u 4 


1 


mi, zajmującymi  mierwsze | 
miejsce w nowym budżeda 


USA, a obllczanymi na prze. 
szło 15 miliardów doletów 
jest powodem, ie co słód 
obywatel St Zjednoczonych i 
głoduje, 


cującej Monumentalny Te: 
atr Ludowy, zbudowany ws 
dług najnowszych wyró: 
gów budownictwa i techniki 
teatralnej a przystosowary: 
do najśmielszych poczynań 
w dziedzinie inscenizacji za- 
równo widowisk dramatycz= 
nych, jak muzycznych. 

Wtedy dopiero Łódź be: 
dzie miała teatr godny swych 
tradycji politycznych, godny 
sławy, jakiej jako stolica ro- 
botnicza w całym świecie za. 
Żywa, godny Przyszłości, daj 
jakiej wraz z całym światem. 
postępowym zmierza. 

Wtedy inscenizatorzy tego 
teatru, oczywiście ludzie * 


niż ta, do której ja należę, - 


Oby się to jak najprędzej 


í 


ukochanemu Miastu, od któe 
rego tyle dobreżo doświad= 


Leon Śchifleg, ` 


"zę y 
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Jwiększone zarobki robotnicze 


EDKPTN-"wiee l 

M- sd tew, Heleniak na 

fry x lekkim politowaniem 

na ogólną goraczka „w%wpła- 
towa", 

— Eh, kmiie, ludzia — mru 


esy zgorszony — macie sie 
tað czym przejmować; po- 
wiedzcie m! lepiej, czy już 


zane Kal-Szeka diabli wzię- 
119 W Chinach, a nie tutaj od 
bra się teraz naszą wy- 
płata. 

Mimo calage szacunku, la- 
ki mamy wszyscy dla starego 
bejownika my, zwykli śmier- 
telnicy, nie możemy się jed- 
uak zdobyć na jego bohater- 
ttwma, Nasze myśli | rozmowy 
krążą bezustannie dokoła rze 
czy mającej mniejsze znacze: 
nie. niż zwyciestwo Chin Lu- 
dowych, — tle zarobiły tkacz 
ki prządki. wózkarze? 

Lecz oto oni we właznych 

kocia 


rywczą tow. Malinowska, 
lak” io. wpada do sekrè- 
taciatu partii | wyrzuca re 
eisbie Jednym tchem: 
== Patrzcie, 5.320 zł, a đa- 
aajcte do tego 1.500 zł zalicz- 
ki — to lle mi wypada ra 
11 dni? — 8820 zł — sama 
sohie odpowiada triumfalnie. 


Tow. Malinowskiej mocno 
przyda sie rwiększony rato- 
het, wprawdzie pracuje Ich 
hi razem cztery oRoby z ro- 
dzłny, lecz wobec tego. że syn 
I córka zarabiają jeszcze ma- 
b, jako początkujący, a | 
maż schorowany po obozach 
hitlerowskich też nie o wiele 


więcej, dwoje- małoletnich 
śmieci | stara matka są wła- 
ściwie ma jej utrzymaniu. 


Choć myśli jej krążą przede 
wszystkim wokół owych 2.000 
rłotych wygranych na czysto. 
RE zapomniała i o moralnej 
bonńle zagadnienia. 

= Teraz przynajmniej nie 
kadzie wiecej takiej niesnra- 
miedliwości, żeby „flajerka”. 
co obsługuje 70 wrzecion za- 
rzbiała tn samo, co ta, którą 

gługuje ich 90. A tak prze- 


„tież dotychczas bylo, 


Cz możliwe Jest. żeby 
mzzystkie wrzecioniarki obsłu 
giwary maszyny dłuższe? Nie. 
bo takich maszyn nie ma wie 
cej, ale ra to jest Inne wyj- 
ście z sytuBcjł. 

— Ja ma ich miejscu — 
twierdzi tow. Malinowska — 
zrezyznowałabym z pomoc? | 
sposób zarobiłabym ty- 
lle wrzecioniarka na ma- 
czymie długiej, 

. 


s a 


w. Słańczykowa pracuje 
żerecz! ni, A jak pracuje, 
şm wie łuż cała niema! 
bryka. Zziajana, lecz pro- 
mieniejaca. dźwigs s trium- 
fem pód pacha gruby, zani- 
sany maczkiem" netzyt. 


spotkały się z uznaniem świata pracy 


— Widzicie, fe kflozramów 
wyrobiłam? : 

Sprawnie wysmikiuje w ze- 
szycie odpowiednie cyfry: 
Nr 34 — tyle i tyle, 40-ki tra 
chę więcej, | jeszcze jakieś 
numery | jeszcze kilosramy-- 
razem tyle I tyle  kilogta- 
mów. 

— 8.500 zł za 11 dni — o- 
znajmia wszem | wobec, a 
dla mnie, jaka niewtajsmni- 
czonej, dodaje tytułem Wy- 
jaśnienia: „Na dwóch maeszy= 
nach typu „Miller Seidel". 

Wiele powodów skłania 
tow. Stańczykową. by obsłu- 
giwała nie dwie strony. jak 
inne skrecarki, lecz cztery i 
by nie tracić ani jednej mi- 
nuty przy pracy. Jest prze- 
cież członkinią Partii, oddaną 
całą duszą sprawie rabami- 
czej | jest kochającą babką 


chorej dziewczynki. 
Dotychczas cały zarobek 
szedł “na to, bv uratawas 


wnuczkę. ale teraz, o sobie sa 
mej też pomyśli. 

Przede wszystkim kum <5- 
bie płaszcz. Wszakże wydarł 
šie do ostatniej nitki w ciągu 
kilku lat robót mprzymuen- 
wych w Niemczech. Zdałoby 
sie kupić I wiele innych rze- 
czy, Kupi sie też pomału. 
wszakże 17 tys. złotych na 
miesiąc, to już jest coś. 

a LJ . 


Również tow, Dohlerzrńska 
większą część swego dotych- 
czasowego -zarobku wydawała 
na dziecko, którezo jest jedy- 
ną żywicielką. Po raz pierw- 
szy dziś otrzymała na ręke 
przy wypłacie 5.000 złotych. 
prócz pobranego uprzednio tv 
siąca złotych zaliczki. Młoda 
matka już snuje szerokie pla 
ny, w jaki sposób zużyć pod- 
wyżke. Przede wszystkim 
sprawi dziecku buciki i raj- 
tuzki, równie naglącą jest 
sprawa zwrotu 4.000 zł długu 
(„dziś od rszu oddam dwa 
„kawałki'), no. | wreszcie dia 
siebie samej wkrótce sprawię 
sweter — | ładna jej, śniada 
twarz rozpromienia sie uśmie 
chem — kupię sobie sukien- 
kę.. taką, jaką ma tow. Mał- 
kowska... 

Ey nikt czasem nie pomr- 
ślał, że to może takie sobie 
tylko „bujanie w obłokach”. 
zastrzega się przezornie: „Ja 
już to wszystko dokładnie ob 
liczyłam, przecież i za nocną 
zmianę wypadnie teraz dużo 
więcej, | zasiłek na dziecko 
o wiele większy”, 

— Ludzie gadal. a zadali. 
że na nowej umowie wridzie 
my źle, a wypadło właśnie na 
odwrót — kończy wesoło tow, 
Dobieczyństka. 


Nafległe! aczywiśc e wypis- 
ta „wypadła” dla alcee 


wych. 
Centkrwsti — wór 
zarobił 4.755 złotych | 


"PA naSzych Gynt 


sprawa szkół pisania na maszynie 


W chwi obamej w Lodzi 
czynnych jest wiele tak zwa- 
nych „szkół pisania na maszy- 
mię”, Młode dziewczęta zapia 
1ig cie dn tych szkół — pła- 
tac kiika tysiecy złotych za 
„kurs” który nie tylka nic im 
s daje, ale powoduje nózczaro 
wamie i zgryzoty, 

Mianowicie — ma kurzy „ma 
r rzy fmowany 
Jest Cażdy tm Śaiśia kilka 
tysięcy złotyrh. Zyłaszają cię 
więc dziewczęta nie znające za 
sad ortografii, z kilkoma od- 
działami szkoły podstawowej, 
odstukają po kilkadziesiąt "qgo- 
dzin” — otrzymują świstki — 
świądectwa i napróżno szuka- 
ją pracy, 

Jest to prawa bardzo ważma. 
Należy roztoczyć troskliwą o- 
pieke nad tymi „szkołami” 
Mutzzcezącymmi <ię zazwyczaj w 
mach z maszynami da pl- 


4 


zyjmowanie do takich 
szkół młodych ludzi bez spraw 
GAYA ITEE AAAA | 9 


Złóż ofiarę na 


Pomoc Zimową' 


dzenia siądałą odpowied 
ni masóh wiadomości z ortogra- 
Hi — jest prostym wyciąga- 
niem pieniędzy z naiwnych. 


Z, Kazimierski 


czy 


CZY 


natychmiast podzieli sie ze 
swą żoną tą dobrą nowiną, 
chociażby tylko dla npodtrzy- 
mania swego autorytetu bar- 
dza miodej wprawdzie, ale 
bądź co bądź głowy rodziny. 
Jest to tym bardziej koniecz- 


ne. ża przecież i pa 
szarka jeszcze poprzedniego 

dnia przyniosła fa domu «© 
tysiąc ziotych podwyższoną 


wyplate. Oczywiście, że naj- 
ważniejsze w tym wszystkim 
są względy praktyczne. a nie 
prestiżowe. Zarobił w ciąqu, 
11 dni o 3.500 zł wiecej, niż 
przed tym. normalnie badzie 
już zarabiał 10 tys. zł mie- 
sięcznió, a za ło można już 
lepiej żyć. 
.* e = 

Tych kilka wrpowlsdđzi u 
chwyconyċh „na goraco” na- 
tychmiast po wypłacie, dajie 
tylko bardzo skąpy obraz 
zmian, jakie zaszły w UnISA- 
żeniu załogi („bawełnianej 
dwójki” po wejściu w żysie 
nowej umowy. O wiele pel- 
niejszy obraz dają opracowa- 
ne z mozołem zestawienia po 
równawcze, aczkolwiek mó- 
wią tylko językiem suchych 
cyfr. 

Cyfry te wykazują. że po 
naidnkładniejszem  przelicze- 
niu na pieniądze wszystkich 
pozycji, składajacvch sie na 
dotychczasowy zarobek pra- 
cownika, załoga przędzalni ©- 
trzymała przy obecnej wy- 
płacie blisko o jeden milion 
złotych, czyli o 7 procent wię 
rej. niż przy Starej umowie. 
tkalnia — o 8 proc. wiecej, a 
najbardziej dotychczas. upo- 
śfedzone odcinki, jak pracow 
nicy gospodarczy, pracownice 
kuchni, żłobka itd. 11, 19. a 
nawet 23 procent „dokładki”. 
Załoga jako całość otrzymała 


o przeszło 2 | pół miliona zło 
tych wiecej. 

Tak było przy pierwszej 
wypłacie, Przy dalszych — 
postęp bedzie niewątpliwie 
jeszcze większy. Załoga nie 
wyczerpała przecież jeszcze 
wszystkich swych motliwpsai 
pewickszenia prodvkceji i za 
robków, Już teraz dają cię za 
uważyć po tej linii rzeczy 
bardzo charakterystyczne. Do 
tychczas na przykład udreka 
prządek na cienkich nume- 
rach był brak niedoprzędu, a 
teraz mają go już nawet na 
ZADAS. 

Podobnie ma się snrawa z 
dyscypliną pracy. Dotychczać 
wałkowano ją na wszystkie 
strony. Próbowano t task Í 
siak, a jednak ciągle zamiast 
o godz. 5.30, ranna zmiana 73 
czynała pracę o godz. 5.45, a 
nawet I o 6-tej, 

A teraz? tkacze zaczynają 
szykować swoje krosna już o 
gódz. 5.15, a nawet o 5-tej, 
zaś prządki atakują smarow-= 
ników, żeby przychodzili przy 
najmniej na 4.30, bo inaczej 
nie zdążą im przyzotować na 
czas maszyn. Zaznacza sę 
również poprawa | na dcin- 
ku jakości produkcji (a szcze 
gólnie w tkalni). Załnga wto, 
że braki nie mogą powiek- 
szyć zarobku, lrcz tylko po- 
ważnie go obniżyć, 

Z biepiom czasu coraz wi- 
doczniejsze hędą dobre sk Ac 
ki nowej umowy — zarów 
skutki bezpośrednie w AR 
ci wzrostu zarobkn każdego 
robotnika m osobna, iak iÍ 
skutki pośrednie, bardziej o 
qólnae, w postaci podniesienia 
ilości | jakości produkcji, czy 
li stopniowej poprawy bytu 
«lasy pracującej jako całości, 

R. W. 
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Ewa Bandrowska-Turska Śpiewa 


dla łódzkiego 


Wobec wielkiego entuzjaz| 
mu publiczności na niedziel- 
nym koncercie Ewy Ban- 
drowskiej, Społeczna Orga- 
nizącja Imprez Artystycz- 
nych „Artes“ uprosiła zna- 
komitą artystkę o danie 
specjalnego koncertu  dla|M 


łódzkiego świata pracy, któ 
ry odbędzie się w środę 26 
hm, o godzinie 19,00 w Fil. 
harmonii, Program koncertu 
obejmować będzie: arie ope 
rowe, pieśni (m. in, Chopi- 
piosenki 


na i AGEND 


Ka uwadze BRN 


świata pracy 


polskie i obce oraz tańce 
śpiewane jak: walce i inne. 
Ceny biletów na wszystkie 
miejsca zostały obniżone do 
50 proc. cen normalnych, Ki 
lety w cenie 80 zł, nabywać 
można przez Okręgową Ko- 
misję Związków  Zawodo- 
wych oraz w kasie Fiihar- 
monii od 10—19, w środę po 
nadto od 16 za okazaniem 
legitymacji zwią? zkowych, 
tramwajowych i szkolnych, 
Okręgowa Komisia 
Zw, Zaw, w Łodzi, 


Przy ulicy AREEN m S3? w Lodzi ART 


Podstawowa Szkoła śr 
140 dziem (82 chłopów i 5A 


na nr 106 Dczęszcza do niej 
drewczynek|. Sa $ dzieci 


nerwowo chore, cofnięte w rorwojn dzieci trudna dy wyja 


chowania w domu i tp. 
Dzieci uczą się czytać 1 
to z wielką trudnością, 


Aby stwo 
zarobkowania na 
czynna jest introligatornia, 


ać -- i PORADOEIE 


rzyć tym dzieciom nieszczęśińwym — miozność 
siebie w przyszłości 


przy szkole 


gdzie chłopcy i dziewczęta 


uczą sie pięknej sztuki oprawłania książek, 


Szkoła prowadzi również 
którzy wskutek swego stanu 


warsztat szewski — dla toh 
zdrowia — nis mogliby ił 


do odpowiedzialniejszej pracy, 


Gdyby 


tych dzieci 


jes 


ze przy zka! 


e była bursa, wychowanie 


móglohy dawać znacznie lepsze rezultaty. 


Instytucje winny zwrócić zajęte dla swych celów budynki mieszkalne 
Ludzie pracy uzyskaliby większą ilość wolnych mieszkań 


Miasto nasze cierpi na do- |rządem Nieruchomości, 


tkliwy brak mieszkań, zaś 
liczne, zaniedbane w czasie 
wojny — domy grożą ruiną. 
Wprawdzie w ciągu ostatnich 
trzech miesiecy dotacja Rady 
Państwa pozwoliła częściowo 
poprawić warunki mieszka- 
niowe klasy robotniczej, po- 
wstały bowiem nowe osiedla 
i przeprowadzono kapitalny 
remont w domach pod Za- 


tym) 
niemniej całóści sprawy nie 
udało się rozwiązać. Dlatego 
śhusznym byłoby posunięcie, 
które z jednej strony przy- 
czyniłoby się do poważnych 
oszczędności, a z drugiej 
zwolniłoby setki mieszkań wy 
godnych, nowoczesnych. od- 
powiednich dla szerokich 
rzesz pracujących - Łodzi, 

W Warszawie prowadzona 


Nowe transporty naczyń emaliowanych i blaszanych : 


są już w sprzedaży po dotychczasowych cenach 


W bieżącym miesiącu w skle 
pach, romprowadzających arty- 
kuły gospodarstwa domowego 
potowamo brak niektórych arty 
kułów emaliowanych. Nie mo- 
gący zakupić miski lub innego 
sprzętu qospodarczego klienci 
ci senuli przypuszczenia, że wi- 
dać ceńy ną te artykuły ulegną 
zwyżoe, skoro znikły z półek 
sklepowych. 

Wiemy z doświądczenia, że 
zawsze znajdą się tacy, którym 
taka drożyżniana psychoza jest 
na rękę. Siewcy jej wyzyskują 
każdy moment ełabszego zao- 

patrzenia rynku. Dlatego oświe 
tlenie przyczym braku pewnych 
artykyłów emalinwamych ł bla 
szanych w eklspecrh łódzkie 
jest koniszna 


Zjawisko niedostatecznego 
zaopatrzenia sklepów w Krót- 
kim zresztą okresia b. m. w 
pewne gatunki artykułów gos- 
podarstwa domowego, było 
związane z faktem przeprowa- 
dzenia remsnantów w hurtow- 
niach Cen. Zb. Prz. Hutnicze- 
go. Ponadto przyczymiła się do 
chwilowego onóżnienia dostaw 
dla sklepów detalicznych i to, 
że od 1 stycznia wprowadzony 
został nowy sposób fakturowa- 
nia sprzedawanego towaru. O- 
becnie kupiec detalista otrzy- 
muje rachunek, na którym fi- 
qurują ceny detaliczne poszcze 
gólnych antygułów. Z qlobal- 
nej sumy tak zestawionego ra- 
chunku otrzymuje rabat, obra- 
cającyę się w granicach od 15 
do 21 procent. Ten nowy sys- 


fax fakturowania wprowadzó- 
ny został dla ułatwienia kon 
troli cen. Obecnie wszystkie 
sklepy łódzkie zostały już za0- 
natrzone w dostateczny asor- 
tyment naczyń blaszanych, ©- 
malowanych, aluminiowych 
itp. których cena Par wii 


to z naciskiem — nie uległa 
zamei zmianie. 


Złodzieje przęd 
Za kradzież 52 tuzinów 
pończoch na szkodę PZPB 


Nr T w Łodzi przy ul. Gdań- 
skiej 130 zostali zatrzymani | 


przez funkciónnriuszy MO, | 
na ul. Stalina K ap turowski 
Władysław. zamieszkały, | 


IŁódź, ul. Nowozerzswska 2, lz 


(M: 


jest obecnie niezwykle poży- 
teczna akcja. Mianowicie: in- 
stytucje państwowe, spółdzieł 
cze, samorządowe | inne, któ- 
jęły na swoje biura po- 
enia, nadające się na 
mieszkania pracownicze, 
zwalniają te lakale na użytek 
świata pracy, a dla biur 
swych ' budują specjalne gma 
chy. 


W naszym mieście nato- 
mi; st, gdzie równ 

nsfytucji zajęło jesze 
chwili wyzwolenia w roku 
1945 liczne mieszkania pra- 


cownicze na biura jakoś 
nic nie słychać o tym, by lo- 
kale te kiedykolwiek miały 
powrócić do swych właści= 
wych zadań. Tak na przy- 
kład „Film Polski“ ulokował 
się w domach i iwoczewi zew 
ze wszystkimi wvygodami, ła- 
zienkami itp. które dla blur 
są zupełnie zbędne. Tak sa- 
mo Techniczna Obsłuza Rol- 
nictwa, Centralny Zarząd 


zy w potrzasku 


i Szukalski Aleksander, za- 


|mieszkały przy ul. Jodłowej 


W toku dochodzenia nsta- 
lono. że wsnólnikami Kaptu 
fowskiego i Szukalskiego by 
Chojecki Kazimierz (Sta- 
lina 18) oraz Węgr zyński Jó- 

zef (Kątma 60). 


z 


Przemysłu Odzieżowego | wis 
le innych instytucji. 
Tymczasem, jak wykazują 
obliczenia, koszt budowy do- 
mów mieszkalnych jest znżcz 
nie wyźszy, niż lokali użytka 
wych. Poza tym z pewnością 
budynki wznoszone speciel- 
nie dla biura ea racjonalnie 
| celowo zaprojektowane — 
nie posiadają wiec przecnod- 
nich pokoi i szeregu innych 
zbędnych urządzeń, które na 
dają się wyłącznie dla celów 
mieszkalnych, a w biurze u= 
trudniają normalną pracę. 
Dlatego wydawałoby 
rzeczą słuszną, aby na wzór 
Warszawy łódzka Miejska Ra 
da Narodowa wezwała OWE 
instytucje, do zwolnienia — 
w terminie np. dwuletnim — 
zajmowanych dotychczas lo= 


kali mieszkalnych i oddania 
ich na użytek ludzi pracy, 
i przystąpienia do budowy 


własnych bloków biurowych. 
W ten Sposób klasa robotni= 
cza Łodzi zyskałaby szereg 
pieknych, nowoczesnych zma 
chów mieszkalnych. zaoszczę= 
dziłoby się również znaczne 
sumy, jakich wymaga budo- 
wa nowych mieszkań, a jsd= 
nocześnie „wszelkiego rodzaju 
instytucje ' zyskałyby lokale, 
przystosowane do właściwych 
swych potrzeb, 

Nie wątpimy, że odpowied- 
nie czynniki "zajmą się ta 
sprawą j rozwiążą ją w myśl 
postulatów świata pracy, ` 

M, Zal. 


Pamiętam jeszcze dobrze, 


jak całą gromadą poszliśmy 
pod szkołę z czerwonym 
sztandarem i wykaligrafowa 
nymi na transparentach ha- 
słami: „Nie faworyzować bo- 
gatych synków“. „Chcemy 
być jednakowo traktowani". 
Bo nasza gromadka to były 
dzieci robotnicze należące do 
dziecięcej rewolucyjnej orga 
nizacji „pionierów“. Żądaliś 
my, by nas uważano za lu- 
dzi. Nie chcieliśmy, by nas 
w szkole szykanowano dla- 
tego, że nasi ojcowie ciężko 
pracują i nie mogą nam da- 
wać pieniędzy na różne da- 
niny szkolne. I dlatego po- 
szliśmy ulicami z czerwo- 
nym sztandarem. Widzieliś- 
my przecież nieraz podobne 
-demonstracje dorosłych. I 
myśmy się czuli w tej chwi- 
li jak dorośli. Maszerowa- 
liśmy z pewnością siebie, za 
dzierajac głowy do góry. 
Przecież słuszność była po 
naszej stronie. Czy synek 
' fabrykancki, Stasiek, był z 
innej od nas ulepiony gli- 
ny? Czy on lepszy od nas 
dlatego ,że nosi zawsze ład- 
ne ubranie i kieszenie ma 
wypchane czekoladkami. Ta 
niesprawiedliwość _ bolała 


Jestem już starym czło- 
wiekiem. W ciągu długiego 
życia przeżyłem wiele nie- 
zwykłych i zadziwiających 
przygód. Gdzie nie byłem, 
com nie widział — mógłbym 
powtórzyć za naszym wiel- 
kim podróżnikiem, Janem 
z Kolna. 

W ciche wieczory zimo- 
we—podczas przerw w mo- 
ich cudownych podróżach— 
opowiadałem znajomym i 
przyjaciołom swe przygody. 
Sachali mnie wszyscy w za- 
chwycie — młodzi i starzy. 


Obecnie, pod koniec ży- 
cia — na prośbę tak licznych 
przyjaciół — postanowilem 
spisywać swe przeżycia. 


I oto daje wam, kochani 
"Czytelnicy „Promyka” 
pierwszą moją opowieść, — 
Przeczytajcie ją uważnie. — 
Bo to, widzicie, stary już je- 
stem i miesza mi się w gło- 
wie wiele cudownych rze- 
czy. Jak to z gadułą — mo* 
gem w tym opowiadaniu 
popełnić wiele błędów. Wa- 
szą rzeczą będzie wykryć te 
błędy i napisać do „Promy- 
ka“ o tym wszystkim — co 
przekręciłem, co zmyśliłćm, 
c” jest prawdopodobne, a co 
nie do wiary, Kiedyś, gdy 
wydam te moje wspomnie- 
nia w oddzielnej książce — 
poprawki Wasze wezmę pod 
uwagę. 

Daje wam dwa tygodnie 
czasu na napisanie listu do 
„Promyka* w tej sprawie. 
Dla tych Czytelników, któ- 
rzy najwięcej błędów za- 
uważa, wszystkie niepraw- 
dopodobne rzeczy wytkną 
mi w liście — przygotowali- 
śmy szereg nagród. Będą to, 
naturalnie, książki, a cała 
sprawa będzie swego rodza- 
ju konkursem, na który tak 
wszyscy czekacie, — A oto 
pierwsza moja 


tymbardziej, że znienawidzo| gę „gliny“ (tak nazywaliśmy 
ny przez nas Stasiek miał granatową policję). Dopadli 


nadomiar wszystkiego za- 
kuty łeb. 
Ktoś zaintonował Mie- 


dzynarodówkę. Szeregi po- 
chodu rosły — przyłączyli 


do nas z pałkami gumowy- 
mi, a na chorążego Stefka 
rzucili się w kilkoro, by mu 
wyrwać sztandar. Dzielnie 
się chłopak bronił, 


się do naš starsi robotnicy.| policjanta nawet obalił lecz 

Pochód dotarł do szkoły, w końcu go przymknęli. Ca- 
lecz tam zagrodziły nam dro ły tydzień przetrzymali go 
MUREN NEAAMTAR MANATA VANAAND OOEOWWWWUKUUOWOOUOT SALESA ETAT 


NIEZWYKŁE PRZYGODY 


profesora Polikarpa Gaduiskiego 


Jeżeli będzie się podobać czy 
telnikom to napisze także o 
innych moich przygodach, 


MOJA PODRÓŻ NA 
KSIĘŻYC. 

Jeszcze w latach dziecin- 
nych marzyłem o podróży 
na Księżyc. Ale podróż na 
Księżyc to rzecz niełatwa! 
Po pierwsze — na czym po- 


lecieć? Po drugie — czym) 


się odżywiać w drodze? 

Samolotów jeszcze wtedy 
nie wynaleziono. Rada w ra- 
dę — postanowiłem polecieć 
na gęsiach. 

Schwytałem więc 
dzieścia' į sześć gęsi, 
gnąłem je na długi, cienki 
sznur jedwabny, do końca 
sznura przytwierdziłem wy* 
godną deseczkę, usiadłem na 
niej i wio!—poleciatem pro- 
sto na Księżyc. 

Gęsi poderwały się klu- 
czem i poleciały, gęgając z 
radości, prosto na Księżyc. 
Lecimy godzinę, lecimy dwie 
— a Księżyc jest coraz bli 
żej! 

Nadchodziło już południe, 
poczułem wtedy silny głód. 
Trzeba zjeść obiad pomyśla- 
łem sobie. 

Drugi na moim miejscu 
na p-./no umarłby z głodu. 
Aœ ja? Hoho! Wyciągnąłem 
szkło powiększające z kie- 
szeni puściłem na pierwszą 
gąskę promień słońca. A że 
to było niedaleko od słoń- 
ca — promienie były nad- 
zwyczaj silne. Po kilku mi- 
nutach gąska upiekła się i 
miałem nadzwyczaj smacz- 
ne pieczyste. Zjadłem poło- 
wę gąski a resztę schowa” 
łem na kolację. I tak lecie- 
liśmy dalej, 

Po kilku dniach nadeszła 
katastrofa—usmażyłem osta 
tnia gęś i... począłem spadać 


dwa- 
naciąg- 


opowieść. =-lna Ziemie = powrotem. Ca- 


je szczęście, że wziąłem ze| że 
Spadając —| w kierunku pobliskiego mia- 


sobą parasol. 
otworzyłem go i oto wolno, 
uolniusieńko spadłem na 
Ziemię jak zwykły spado- 
chroniarz. 

e *. è 

Nie dawałem jednak za 
wygraną. Wróciwszy do do- 
mu — zbudowałem dosko- 
nałą rakietę — w postaci 
małej armatki. Przytwier- 
dziłem ją sobie na plecach— 
wystrzeliłem i oto począłem 
lecieć jak kula wśród chmur 
i gwiazd. Nie minęło wiele 
czasu i oto spadłem na Księ- 
życ. 

Całe szczęście, że jestem 
doskonałym pływakiem — 
spadłem bowiem w sam Śro- 
dek księżycowego Morza De- 
szczów. Z wielkim trudem 
odpiąłem -woją rakietę i po- 
płynąłem w kierunku odle- 
głych brzegów. 

Po wyjścu na księżycowy 
ląd — odpoczałem trochę, a 


zmasakrowanego w aresz- 
cie, wsadzili nawet jego ojca 
i brata, znanych w Łodzi ko- 
munistów, kilkunastu spo- 
śród nas wyrzucono ze szko 


Działo się to dawno temu, 


przed 10-ciu laty. Obecnie 


pracuję 'w fabryce metalo- 
wej a jednocześnie uczę się. 


(W tym roku zdam maturę 


| .zetnę”). 


"R ZZE JF > 


(mam nadzieję, że się nie 
Niejednokrotnie 
wspominam te ciężkie czasy, 
które zabrały mi moje dzie- 
ciństwo. Nie mogę też zapo- 
mnieć, że tenże burżujski sy- 
nek, Stasiek, o którym 
wspomniałem, wydał Stef- 
ka i jego rodzinę na śmierć. 
w ręce gestapo. 

Pracuję z radością przy 
moim warsztacie ślusarskim, 
bo wiem, że to dla naszej 
Polski, sprawiedliwej. 

I wiem, że choć właściwie 
dzieciństwa nie miałem — 
a tego już mi nikt nie zwró- 
ci — ale za to teraz żyję 
penmym, radosnym życiem, 
a przede mną, przed nami 
wszystkimi stoi wielka, pięk 


jednego | na przyszłość, której na imię 


socjalizm. 
Przyjaciel „Promyka“ 


byłem głodny ruszyłem 


sta. 

Cc to była za uciecha 
wśród mieszkańców Księży” 
ca. Ściskali mnie i całowali. 
Wieczorem zaprosili mnie do 
księżycowego cyrku, 

W cyrku posadzono mnie 
na honorowym miejscu. Spe 
cialna delegacja obwieściła 
mj uroczyście, że jako przy- 
bysz z dalekiej Ziemi—mu* 
szę przeskoczyć; na środku 
areny przez kota. 

Myślałem, że to rzecz ła- 
vwa. Ale co się okazało? Na 
Księżycu siła ciężkości jest 
inna niż na naszej Ziemi. 
Już byłem w powietrzu, już 
myślałem, że  przeskoczę 
przez kota, ale to nie było 
tak łatwo. Oblałem się po- 
tem, podciągnąłem się pod 
pachy, ciągnę z całych sił do 


góry i wreszcie przeskoczy” ją 
pięknych książek. 


łem. 


EP | 
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Hani Jendrychowskiej. Wy- 
bacz nieporozumienie s nazwis- 


szłOdpówiedzi Redaktora 


Jurkowi Walczakowi. Dobrze 
żeś przysłał swój adres. Teras 


kiem, oczywiście, że to o Ciebielkiedy jak powiadasz, masx wię 


w danym wypadku chodziło. 
Nie uważam wcale, aby stopnie 
Twoje -były „marne''. To do- 
brze wprawdzie, że wiele od sie- 
bie wymagasz, i posiadasz zdro- 
elującą 


wą ambicję by być 

uczennicą, ale piątki i - Agga 
z dodatkiem 2 trójek dają w 
sumie zupełnie dobre świadee- 


two szkolna. Nie zrażaj się tym, 
że koleżanki sę rzekomo egoi- 
styczne. Czyś nie pomyślała, o 
tym, że to może ty zraziłaś je 
do siebie. okazując im swoją 
wyższość. : 

Postaraj się wraz z Twoją 
Jadzią pozyskać sobie klasę, 
wpłynąć, by się podcięgnęła do 
poziomu całej szkoły, by nie od- 
stawała i nie była jej „zakałą'', 
Szkołę przecież jak piszesz ma- 
cie piękną, zaopatrzoną w wnzel- 
kis pomoce naukowe, pracownie 
itd. Nie zanudziłaś mnie by- 
najmniej swoim listem, Wprost 
przeciwnie, czekam na dalsze, 
Książkę wysłałem. 

Danusi i Krysi Sienkiewicz. 
Drogie dziewuszki, Z radościa 
przyjmujemy Was do „Promy- 
kowego'* grona. Napiszcie wię- 
cej o sobie Za życzenia dzięku- 
jamy. 


W nagrodę — powiedzieli 
mi mieszkańcy Księżyca — 
muszę pojąć za żonę córkę 
księżycowego króla. W prze 
ciwnym razie — grozi mi 
spaler'2 na stosie. Spojrza- 
ten: na księżniczkę — ludzie 
na Księżycu żyją znacznie 
dłużej niż na naszej Ziemi. 
Tsiężniczka liczyła już jakie 
sto lat! 

— Lepsza śmierć — po- 
wiedziałem do siebie — i je- 
dnym pędem wyrwałem się 
z cyrku. Olbrzymia tłuszcza 
leciała za mną, Ale ja mie- 
szkaniec Ziemi — miałem 
dluższe i lepsze nogi. Ucie- 
kałem więc jak szalony. 

Całe szczęście, że Księżyc 
był właśnie na nowiu. Do- 
biegłem tak do końca księ- 
życóowego sierpa į hop — 
skoczyłem w przepaść. 

Leciałem jak kula przez 
pięć dni i pięć nocy. Szczęś- 
cie, że na Ziemi spadł wtedy 
świeży śnieg i okrył grubą 
pierzyną pola i drogi. Sam 
nie wien kiedy — buch — 
spadłem na wielką kupę 
śniegu — usypaną pośrodku 
rynku w Kozich Brodach. 

Od tej chwili już nie my- 
śląłem nigdy o podróży na 
icsiężyc i odradzam ją każ- 
demu, kto o tym na serio 
myśli. 

s... o 

A więc, Czytelnicy „Pro 
myka“ uwaga! Macie oto 
tak upragniony konkurs. 
Do dnia 10 lutego bieżą- 
cego roku czekamy na 
listy, Ci z Was, którzy wy 
każą w tym Opowiadaniu 
wszystkie błędy i niepraw- 
dopodobieństwa otrzyma- 
nagrody w  mastąci 


cej czasu,  pisuj 
„Promyka'*. 

Zdziśkowi z Pabianic, Ant 
Musiałowicz, Jadzi  Dobrowol- 
skiej, Wiest Kapuścińskiej, Cie- 
szymy się, że spodobały wam się 
książki, że dzięki książkom 
„Promyka'/, radośnie rozpoczę- 
liście Nowy Rok. Za życzenia 
w imieniu swoim i koresponden- 
tów Promyka — dziękujemy. 
Czekamy na dalsze listy, 

Zosi Piłatównie. Twój wier 
szyk jest bardzo słaby. Opowia- 
danie lepsze, ale tnkża nią ne» 
daje sie do druku. Powinnaś du- 
žo czytać, i popracować uczcie 
wie nad językiem polskim. Bez 
tego nigdy nies nanczysz się do- 
brze i ładnie pisać. 

Cesi Giegier. Namartwiłał się 
Cesiu podczas choroby swojej 
raurausi i nie dziwię się wcale, 
Żyć nie pisała do „Promyka“, 
Pilna z Ciebie i zdolna musi hyé 
dziewczynka jeśli mając 11 lat 
jesteś już w VT-ej klasie I mnie 
także podoba się język rosyj- 
ski. — Teraz przypuszczam, że 
będziesz pisała częściej. 

Jurkowi Centowi. Dzielna ta 
Wasza VI klasa, że potrafiła 
nie tylko zorgarizować ciekawa 
przedstawienie, ale zakupić za 
zaohytych tą drogą pieniędzy 
syrzęt sportowy dla szkoły, Rze 
czywiście jest powód do dumy, 
że nmieliście sprawić radość 
malcom — obdarować ich z wła 
snych swoich oszczędności. Pe- 
doba mi się Twoja klasu Jorku 
i chętnie pozostanę z nią w sta- 
łyn kontakcie, 

Krysi z Okapn Fabrycznego. 
Dobrze Krysieńko, żeś sobie 
przypomniała © _ „Promykn'*. 
Bardzo jestem ciekawa, jak wy- 
padło wasze szkolna przedsta- 
wienie. To żeś otrzymała omył- 
kowo więcej niż Ci się należało, 
przyjm jako wyjątkowo szezęśli- 
wy dła siebie zbieg okoliczności. 
Nia zapominaj w przyszłości © 
„Promyku**! 

Zbyszkowi  ILmkaszewiczowi, 
Nie zapomnimy e Tobie Zbysz- 
kn i otrzymasz swój spóźniony 
podarek noworoczny. Ciekawy 
jestem Twojej cenzurki i eze- 
kam listu. 

Romce JTacnńskiej s Kutns, 
Teraz nareszcie nstaliłem Two 
je nazwisko f nie będzie dal- 
szych nieporozumień, Nie gnie- 
wam się o Twoje długie milcze- 
nie. Zresztą skwitowaliśmy się. 
I Ty skolei długo musiałaś eze- 
kuć na odpowiedź, Kurs klasy 
Sej jest tmdny i obszerny 1 
wiem, że trzeba dużo pracy wło 
Żyć, aby mieć dobra jak, Ty re 
zultaty, Nzpisz mi więcej Rom- 
ko o domu i szkole, o swoich ra- 
dościąch i smutkach. Za życze- 
nia świąteczne serdecznie Ci 
dziękuję w imieniu swoim i pro- 
mykowej gromadki. 

Stefkowi Gnappowi, Promyk 
postara się nadal, abyś w nim 
znajdował wiele ciekawego. Za 


częściej do 


|rozdrowienią dziękuję. 


Reni. — Promyk otrzymuje 
ostatnio tyle listów że nie spo 
sób ich wszystkiech drukować, 

W „Głosie Robotniczym” 
z 19 stycznia znalazłaś chyba 
dosyć materiała  tyczącego się 
wyzwolenia Łodzi, W „Promy* 
ku** było opowiadanie pt. „Wró 
cilem do Łodzi** na ten sam tea 
mat. Przyrmszczam, že uczysz 
się dobrze, jeśli poświęcasz news 
ce tyle czasu. Pozdrawiam Vię 
strdecznie i ra Życzenia driski 
Je, 
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GŁOS _PABIANIE — 


Kita Pini OQfiarna praca robotników 


Odbudowana ze zgliszcz huta w Skierniewicach donosi o swych sukcesach 


tj 


ROMU WINSZUJEMY 


Wtorek, dnis 25 stycznia 1949 
Dziś: Pawia 


Zarsąd Saaki — BA 
PZPR — 

Telegraf — ZĘ, 
PZPR — 4 


prta 


SINA 
Eno „POLONIA” — „Wśród: 
ludzi — film produkejl radziec- 
kiej. 


Ein „ROBOTNIK? — 
„Wśród ludzie — film pre- 


dukcji radzieckiej, 


Początki ssansów w niedzie- 
ls i świgta o godz 14, 16. 13 
20 W dni powszednie o godz 
18 1.20. 


z = ʻe. 
Z życia partii 

UWAGA, sekretarze pods_a- 
wowych organizacji nartyj- 
nych, 

Dnia 38 hm. o gedz, 15 w 
Kom: Miejskim PZPR w Pabla 
uiczch przy ul Limanowskie- 
po 11 odbedzie slẹ ndnrawa 
Wszystkich zekretarzy robe. 


wigsżuje się do punktualtiego 
przybycia, 


"Dziś o godz, 17 w Kom, Miej 
dikim PZPR pdhedzie się pnsie 
dzsnie Komisji Ekonomicznej. 
Członkowie Komisji . proszeni 
ss o punktualne przybycie. 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO stempel „Tka! 
nia reczna”. Władysław Lis 


ul, Kilińskiego 37. 18k 
ZGUBIONO legitymację 
b. FPS Nr 667412-17412, 


prawo jazdy na śamochód 
| motocykl wyd. przez Woj, 
Urząd Samochodowy Łódź. 
lezitym, fabryczną, lezitym. 
spółdzielczą PZPB Pabiani- 
ce, Zw, Zawodowego Włók., 
legitymacje uprawniającą do 
ulzowych przejazdów tram- 
wajami przez Pabianice, Su- 
miński Henryk, 19k 


Ciężkie koleje losu przę-|1945 r. 


chodzili robotnicy 
1939 r. strajki, lokauty były 
na porządku dziennym, Pod 
czas wojny huta nie praco- 
wała lub pracowała doryw- 
czo. Niemcv założyli w niej 
mazażyny broni. 

17 stycznia 1945 r. Skier- 
niewice zostały wyzwolone 
przez Atruie Czerwona. Icie 
kajacy Niemev doszczętnie 
spalili hutę, pozostawiając 
same zgliszcza. 21 stvcznia 
1945 r. odbyło się zebranie 
byłych robotników huty, na 
którym postanowieno przy- 
stąpić do oczyżzczenia z gru 
zów terenu fabr-"i i da ad- 
budowy, Wyniki nie dały dłu 
zo na siebie czekać. Już 23 
maja 1945 r. róznoczeto prò 
dukcję i zatrudniono 130 ro 
botników. Pierwsza nroduk- 
cja obejmowała wyroby dla 


aptek wojskowych i mons- 
polu państwowego. 
ZJAWIATA SIĘ 


WLASCICIELF 


— „W okresie tym natra 
Aaliśmy na duże trudności 
— opowiada tow, Grabow- 
ski — odczuwsliśmy duży 
brak surowca i opału, jed- 
nak silna wola wszystkich 
rohotn'"ńw snrowiłą. że nie 
załamaliśmy się”. Robotnicy 
w tym czasie przeznaczyli 
50 procent swoich zarob- 
ków na odbudowę huty. W 
magu roku 1945 wynroduko 
wano wyrobów za 37 milio- 


nów złotych. Już 1 września l Przvjażni 


Społeczeństwo końskich 


uczciło pamięć hotowników o wolność 


Społeczeństwo Końskich 
z przedzstawicielami PZPR, 
Pow .Radv Narodowej, Woj 
ska Polskiezo, Służby Pol- 
sce į innych na czele uezciła 
pamięć bohaterów, pols- 
głych w walce z najeźdźcą 
hitlerowskim w czwartą rocz 
nicę wyzwolenia powiatu ko 
neckiego Spod ucisku oku- 
panta, E 

W pochodzie, który wvru 
szył sbrzed Starostwa, uda- 
no Się na miejscowy zmer- 
tarz, na którym złożono 
wieńce na grobach pole- 
złych żołnierzy radzieckich 
i polskich oraz partyzantów, 

Do zebranych przemówił 
tow, Armada — przewodni. 
czący Powiatowej Rady Na- 


nuty | wisrzchnie budynków 
szkła w Skierniewicach. Do, 


odbudowana później Sprawa upaństwo- 
wienia huty. W październi- 
ku 1948 r. ukazało się wresz 
cie ogłoszenie w Monitorze 
o upsństwowienii fabryki, 
a 3 listopada 1048 roku hu- 
tę przejęla Dyrekcja Pań- 


po- 
taką, 
jaka jest teraz. Urządzono|! 
małą ae ładna swietlicę. 
gdzie ódbywają się zebrania 
i pogadanki robotników jak 
rówrież kursy dla znalfahe- 
tów, stwowego Przemysłu Miej- 

W. połowie 1946 roku gdy scowega 
huta jest już prawie odbu-| — „Najgorsze mieliśmy 


dowana i w pełni n""=komio|jza sobą — opowiada dalej 
na, zjawiają się właściciele. |tow, Grabowski, kierownik 
Po pewnych staraniach wła|huty, — Dyrekcja .Przemy- 


ściciele znowu objęli władzę 
w httrie. Zeczęły sie zatargi 
z Radą Zakładową i robot- 
nikami, Taki stan rzeczy 
trwał do 30 maja 1947 r. 
Wtedy to na masówce robot 
nicy powzieli rezolucję do- 
magającą się upaństwowie- 
nia zakładu nracy, zatrud- 
niajacszo 243 robotników. 


FNROTKTCY 
RZADZA SITE SAMI 


Długo jeszcze ciąznęła się 


słu  Miejsrowego udzieliła 
hicie kredyty w wysokości 
pół miliona złotych i prace 
ruszyłv dalej normalnie, 

14 zrudnia huta wyko- 
nała plan roczny. a do no- 
wego roku wyprodukowano 
wyrobów za 4 miliony zło- 
tych ponad plan. W zrud- 
niu stary pier hutniczy zA 
ny wanna. który przrowal 
ad 1947 roku ulegl stopis- 
niu (niec taki może nraco- 
wać 


Pobiomice 


W niedziele odhvła sie w| kiej tow. Rusak, charaktery- 
sali kina „Robotnik“ uroczyjzujse svlwetke wielkiego 
sta akademia, zorganizowa-| wodza proletariatu. 
na w 25 rocznice śmierci 
Lenina, 

.O godz. 10.30 sala kina 
była już szczelnie wypełnio- 
na publicznością. Otwarcia 


Po zajerin misisn nrzy sto 
le prezydialnym przez powo 
tanych przedstawrinisij miej- 
scowych władz i organizacji 
orkiestra, odezrąła hymny 


akademii dokonał prezes | narodowe rolski I radziecki 
Pow. Zarządu Towarzystwa Przemówienie o Tłkninie i 


Polsko-Radziec- 


+wiciel Wai. Famiteth PZPR 
tow. Stalski, Tow. Stalski w 
obszernym referacie jasno i 
zwiażje zo! sznv>ł działal- 
ność najzenialniefszego przy 
wódcy świątowego proleta- 
riatu, twórcy państwa ra- 
dzieckiego, wielkiego teorety 
ka i człowieka, jakim był Le 


rodowej, 

Po oddaniu hołdu | uczcze 
niu pamieci bojowników mi- 
nutową ciszą  organizacje| nin. 
złożyły wieńce. „Im dłuższy okres czasu 
OOO AOC LWA YEAR AAA RANE 


Nowe formy organizacyine 


ośrodków maszynowych 


ŁÓDŹ. (PAP). Przy wszyst określa imiennie, w jakiej ko 
kich ośrodkach maszynowych |lejności rolnicy gromad będą 
woj. łódzkiego tworzą sięjkorzystać z taboru maszyno- 
ostatnio specjalne komisje wego, Pierwszeństwo w korzy 
samorządu członkowskiego. |stąniu z ośrodków maszyno: 
Komisje te, po ukonstytuowa |. =" ERA ihi j 
niu się, sporządzają plan pra WYK mają w niey DRIRIBE 
ey ośrodka na podstawie li-|niejsi, nie posiadający sily 
sty użytkowników, która pociągowej. 


rzy remontach 11 mie; 


Akademia ku czci Lenina 


w sali kina „Robotnik“ 


leninizmio wusłne:? nrzodsta | 


sięcy w temperaturze 1500 sie około pół miliona A 
—1860 stopni): Hucie grozi! Obecnie huta pracuje na 
ło unieruchomienie na jakiś 3 zmiany, produkcja obejmu 
okres czasu i jedynie wielki je szkło jednokolorowe pół 
|czysi iek, na jaki zdobyli się białe na butelki, słoje i 
robotnicy i  kierownietwoj =klo 2nteczne. Przys gDIONO 
snrawił, że przerwy w pracy|do remontu szlifierni szkła 
nie było, ozdobnego, Największą jed- 
nak duma: uruchommie- 
nie w dniu 22 stycznia 1849 
roku drugiej wannv, dzięki 
której zacznie zwiększy Sie 
produkcja i będzie można- 
podnieść ilość  zatrudnio- 
nych robotników da 500, Hu 
tymi oiżsrwami dzień 1 noo ta planuie wyprodukować w 
do dnia 25 grudnia rodz. 14. roku 1049 wyrobów za 8 
Do bracy stanelo 18: robot: | OPÓW „złotych. W hucie 
triko "dzięki takim |r20U0e 65 kobiet, = «tórycy 
hrdzinm isk tow Ma.|j5904 jest nawet majstrem 
opiat SEE Zawadzki Jan hutniczym. Majster hutniczy 
AKIRZE — Moskwa Marią atals wy- 
oraz bezpartyjny Krawrzyk różnia Się w pracy, Oprócz 
stanisław, Skowroński Mn- tezo z kobiet wyrśśmią sig 
rian — huta nie przerwała w pracy Kaszubska Trea 
pracy, Zacszrzędzono na tre-|Nazwisk meż wyróż- 
mioncie we właznym zakre- niających w pracy nië 
W ZOT a dowiedzieć : 
że cała ga- 
zśpisać — 


jast 
REZULTAT OFIARNFAH 
PRACY 


Dnia 23 grudnia o zodzi- 
nie 22 przystąpiono da re- 
montu goraeezo, roznalone- 


go pieca. Praca trwała z ma 


ników j 


teo 


1 się 
„Jez st ich tylu, 

stę trzeba bv 

mówi tow, Foles, 


FOLACZEI 

Towarzysze opowiadają ^ 
trudnościach, jakis ma jesz 
cze huta, Przede wszystkim 
złe warunki zdrowotne i 3a- 
nitarne, Używanie tych sa- 
dla ludzi pracy całego świa-|mych rurek dla wydmitcht- 
ta symbolem postępu, sztan-|wania szkła grozi zaraże- 
darem w walce o realisacjejniam sie chorobami zależny 
naiwyższero ideału ludzko-|mj, Dotkliwie odczuwa sie 
ści — socjalizmu. Lenin hrak koniecznych urządzeń 
opietając się na nauce Mark|jak właściwej wentylacji, 
są 4 Enrolsa a a stworzył realne łaźni, szatni. obuwia roho- 
formy walki z kapitaliz-|czego, Brak jest kolejki Szy 


dzieli nas od śmierci Lenina. 
tym wyraźniej odczuwamy 


iago w ietk nE. Lenin atat zie 


mem, imnerializmem. dosto- |nowej lub taśmowej da orze 
sawal formy walki i pracy wnżenia gotowych wyrnhóy 
nroletariatu do rzeczywisto-|z hutv do marazynu. Rabot 
ści. nicy skarżą się na trudno- 


Lenin walczył o przebudo| gej mieszkaninwe, Prana hi- 
wę starea Świata na ustrójjty kieruje właściwie dwóch 
socjalistyczny. w którym |ludzi — kierownik teehniez- 
nie ma wvzvsku człowieka|ny į personalny przy pomo- 
przez. człowieka. cy Komitetu Fabryczktego i 

Śmierć Lenina stała sie|Rady Zakładowej. 
niepowetowaną stratą fla] T sekretarzem Komitetu 
wszystkich ludzi na calym |Fabryvcznezo PZPR jest tot, 
świecie Pamieć o Leninie Lisiecki Wacław, I sekrè- 
i jeto ideą nozostaną na za-|tarzem Foks Edward, Człon 
wsze, służyć bedą proletaria | kami Kom'tetii za tow tów. 
towi całego świata jako oręż Konvtek Władysław, Wymec 


w walce o ostateczne wyzwo|p; Wacław, Zwolińśli Mie- 
lenie społeczne i zapanowa- czysław, Pietrzak Kazimierz 


nie na calym świecie ustro- 
ju socjalistvcznego". 

Po nrzemówieniu 
Przybv) 


i Zawadzki Jan, 


tow 
-Stalskiego nastapi- 
ła cześć artvstvezna w Wy- 
konaniu artystów teatru Do- 
mu Kulbtry, rezn*ńw szkołv 
podstawowej Nr 2 oraz or- 
kiestry straży pożarnej. 


Złóż ofiarę 
na 
Pamoc Zimewą 


OE PE A EEC TOO 


Teodor Dreiser 


Tragedia Amerykańska 


Trwały te zmagania przez 


caty wtorek, środę i czwar- 


tex, W czwartek wieczorem, po cięzkim diu, pełnym nie- 


ustannej udręki, otrzymał 


pbujący: 


Drogi Clydzie! 


znów: od Roberty 


list naste- 


Biltz, wtorek 30 czerwca, 


Jeżeli nie otrzymam przed piątkiem od Ciebie żadnej 


wiadomości, 


chociażby telefonicznej, 


to w piątek wracam 


do Lycurgus i wszyscy dowiedzą sie, jak mnie traktuiesz. 
Nie chee i nie mozę czekać i cierpieć ani godziny dłużej. 


Załuję bardzo, żem zgodziła 
mnie zapewniałeś, 
dzie już trzeciego, a 
cm masz zamiar robić. 
dzie też 
2 tego powodu, 
miał przykrości 
swymi rodzicami 


ja nie 


Robiłarn, co 


zie wielkim ciosem Czekać więc i 


mozę, 


Stał jak porażony z 
wiec do. Lycurgus, 


że mogę być spokojna, 


tym listem w 
Trzeba się na coś zdecydować! Jeżeli 


się na taki projekt, ale tak 
W sobotę bę- 
dowiedziałam się dotychczas, 


Życięe moje zmarnowane, twoie bs- 
do pewnego stopnia, aie nie czuję w sobie winy 


mogłam, żebyś jak najmniej 


z mojej przyczyny, ale boleję teraz nad 
i całą rodziną moją, dla których to bs- 


cierpieć dłużej nie 
Robertą 


ręce Przyjeżdża 


sj jakoś nie ułaqodzi i nie powstrzyma, jutro już tu bs- 


dzie, 
może, bo... 
można skryć sie, kążdy ich 


"WYDAWCA: R. 


S: W- Prasa“ 


to znaczy drugiego. A wyjechać przed czwariym n;e 
wszędzie jest pełno ludzi. 


Nigdzie nie bsdzie 


masaże zobaczyć, , Ale musi 


mieć trochę więcej czasu, żeby się przygotować, Musi 
obmyśleć śpiesznie. jak ta zrobić... Wielki Boże! więc to 
już! Może by zatelefonować, że, jest chory, albo, że ma 
wiele kłopotów z zebraniem pieniędzy, albo coś takiego... 
Pisać o tym nie może, Ale może powiedzieć, że stryj 
przysłał po niego, żehv właśnie czwartego przyjechał 
do Greenwood Lake. Stryj! Czy stryj? Nie, nie może 
tego powiedzić., Za często już go używał, To jej wcale 
nie przekona, - 
A zresztą, czyż nie może zobaczyć się jeszcze raz ze 
stryjem? Można by powiedzieć, że jedzie do stryja, aby 
go zawiadómić, że musi wyjechać, 1 dowiedzieć się, czy 
nie mógłby po roku powrócić. W to mogłaby uwierzyć. 


Musi jej w każdym razie coś powiedzieć, nie dopuścić 


do jej przyjazdu przed czwartym lipca, On tymczasem 
wszystko przemyśl dobrze... musi jeszcze raz ohejrzeć 
miejce, gdzie ma to wykonać... 

Wykonać... 


Nie wahając sie dłużej pośpieszył do naibliższego tele- 
fonu. gdzie było najmniejsze prawdopodobieństwo podsłu- 
chania, Połączywszy się z nią zaczął jak zwykle nieżmier- 
nie czule tłumaczyć s.ę, że. był chory, miał zorączkę, nie 
wychodził nigdzie, nie mógł więc podejść da telefonu. Po- 
sianowił wszakże przez ten czas powiedzieć stryjowi 
o swym wyjeżdzie i zapewnić sobie możność powrotu, 

Używszy wiele fkliwych słów. serdecznego tonu, starał 
się nakłonić ią, żehy chciała uwierzyć w jego chorobę 
i prawdziwość jegu projektów. Gdyby tylko chciała zacze- 
kać do szóstego, to. o ile nie zajdzie coś ważnego. spoika 
się z nią na pewno albo w Fonda czy w Homer może 
nawet w samym Lvcurgus albo w Little Falls. 


Ponieważ musi być utrzymana tajemnica, proponuje, 


żeby spotkać się w Fonda szóstego lipca rano. Nastepnvm 
tam przenocują i 


pociąqiem pojadą do Ulica, przedysku- 


Komitet Red>" 


utrkowska SG Ter komans 


vInv. Red 1 Adm. Łódz pi ney 


Resgktor Nac” 


tują cały projekt, ba przez telefon nie możne a wszyst 
kim mówić Poza tym obmyśli specjalnie dla niej pewną 
przyjemność, z której z pewnością będzie zadownionż, 
Przed wzięciem ślubu pojadą sobie na wycieczkę do ja- 
kiejś pieknei miejscowości, 

Głos mu w tym miejscu ochrypł. 
%:cz Roberta nie zauważyła żadnej 

Niech się teraz o ne nie pyta: Przez telefon trudna 
o tym mówić, Może jednak być pewna. że szózłtego w po- 
łudnie będzie na dworcu w Fonda Gdy go Roberta ż0- 


nagi żie zatrzęsły, 


zmiany, 


baczy, niech sobie kupi bilet do Ulica 1 wsiądzie da wa- 
gonu. On kupi bijet także | wsiądze'do innego, W drodze, 
gdyby nie zobaczyli się na poprzedniej stacji, nn przej- 
dzie przez jej wazon, bedzie wiec mogła ptzekúnać sig, 
że jedzie z nią także. Ale rozmawiać z nia nie będzie, 


niech na to tie liczy 

W Utca Roberta niech odbierze walizke | wyjdzie na 
ulicę, On pójdzie za n'a, 1 gdy znajdą Se na jskiejd zu- 
pełnie pustej ulicy, udadzą sie razem dò którez gokólwiex 
mataan hoteliku į tam rozmówią sie dokładnie 

Taki iest jeno projekt, Czy uła mu dóstatecznie? Jeżeli 
tak, to on zatelefonuje jeszcze drugiego, a nastepnie stó 
stego rankiem porozumią się ostatecznie i będzie mogła 
wyjechać. Dobrze? 

Bagaże? Ma niewielki. Na 
jest jej potrzebny. 
był na jej 
jak tylko 
przysłać 

Ciyde stał przy 


tak, Jeżeli już koniecznie 
to niech z sobą zabierze Gdyby iednsk 
miejscu n.e zabierjlby ze sobą rzeczy, gdyż 
gdzieś się za'nstalurą, będzie można po nis 


telefonie w małym Sskładziku apfscz- 
nym, a właściciel jego zakopal sę qdzieś między swymi 
słoaikami i flaszkami Zdawało się Clydowi. że ów duch, 
który kiedyś wyłonił sę 'z ciemnej tajni jego mózgu, ta- 
nat teraz przy jego boku ! wpada mu w słowa, przemaw'a 
jezo glosem, nabrzmi ałym trwogą r chłodem: (c å nj 


215- 11 sbratorial 154 1 acena 112 u 


Red 
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_ Państwowy Teatr 
Wo.ska Polskiego w Lodzi 
ul, Jaracza 27 


Dzi 19.15 komedio — 


fersa E. Pietrowa „WYSPA PO. 


KROJU” w reżyserii Stamisława 

Dacryńskiego, w dekoracjach 

Władysława Daszewskiego. 
Kasa czymna od 12-ej. 

tel 123-02, 


„MELODRAM* 
mi. Traugutta 18 (Gmach ORZZ) 


Dziś o godz. 19.15 współczes 
na sztuka Arthura Millera pt, 
„Symowie' w przekładzie i re- 
żyserii Ryszarda Ordyńskiego. 

TEATR „OSA” 

Traugutta 1 tel. 272 - 70 
Codziennie o 19.30, w niedziele 
i święta o 16 i 19.30 arcywe- 
soła komedia- muzyczna pt, 
„Porwanie Sabinek” z J. We- 


_grzynem na czele całego zes- 


potu 


Teatr Powszechny 
Codziennie o godz 19.15 — 
(w niedzielę d święta dwa przed 
stawienia o godz. 16% 19.15) 
sztuki Michala Bałuckiego pt. 
„Klub Kawalerów'', 


Teatr Komedii Muzycznej 
„LUTNIA"” 
Codziennie o godz. 19.15 ope- 


retka Straussa „Baron Cygań- 
ski. 


ADRIA „Oasuolanka”' 
godz 16, 18, 20; w niedz, 14 
film nieozwalony dla młodzie 
ży. 

BAŁTYK — „Dzwonnik z Notre 
Dame'* 
zodz: 16, 18.20, 21, w niedz. 
15.30. 
film dozwolony dla młodzie- 
ży od lat 16. 


BAJKA — „Szalony  lotnik**, 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzie. 
ży 

GD'NIA — „Prograa Akżaal- 
mości Kraj. i agr. Nr 4“ 

zodz. 11, 12, 14, 16, 17, 18, 

38%,1 Z1. 

HEL — (dla młodzieży). 

„Wnmwinszek”* 


godz. 16. 18, 20 w niedz. 14. 


VEZA — „Postrach Mórz“. 
rodz, 18, 20, w niedz. 14, 16 
film dozwolony dla młodzieży 

POLONIA — „Express. Mos- 

kwa — Ocean Spokojny‘ 
godz. 17, 19, 21; w niedz, 15. 
films dozwolony dla młodzie 
ży, 

VRZEDWIOŚNIE 
miszwilli* * 
rodz. 15, 20, w niedz. 14, 16 
lm dozwolony dla młodzie. 
FN. 


ROBOTNIK — „Kulisy Wiel- 


„Qura 


kiej Rewii 
kodz. 1530, 18, 20,30, w 
niedz. 13 
dzieży. 
film uiedozwolony dla mło- 
dzieży, 

ROMA — „Bohaterowie Pusty- 


nitt godz. 18,20, w niedz. 14 


16-ta. Film dozwolony dla 
młodzieży. 

REKORD — „Przygoda na wa- 
kacjach** 


zodz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 

film dozwolony dla młodzieży. 
STYLOWY — „Skandał'* 

godz 18, 20, w niedz. 14, 16. 


film niedozwolony dla mło: 
dzieży ; 
EWIYV — „Serenada w Dolinie 
' "Słońca" 


podz, 18. 20, w niedz. 14, 16 
film dozwolony dla młodzieży 


TĘCZA — „Sen o miłości** 
godz. 16, 18,50, 21, w niedz. 
13,50, 


film dozwolony dla młodzie- 
ży od lat 18. 

TATRY —,Na tropie zbrodni" 
rodz 14, 13.30, 21, w niedz. 
1430 
film dozwolony dła młodzie- 
ży od lat 16. 

WISŁA — „TKxnress Moskwa— 

Ocean Spokojny** 
godz "16.30, 18,30, 20.30, w 
magz 14.30. 


film dozwolony dla młodzieży 


„WOIlNOŚśĆ:" — Niecierpliwość 
Berea’, 
godz. 16, 18, 20, % niedz. 
14-ta 
D-031490 


| 


Czy Boniecki dotrzyma słowa? 


w piątek przyjeżdża do Łodzi zespół pływaków czeskich 


Po raz trzeci po wojnie 
przyjeżdżają w piątek do Ło- 
dzi pływacy Czechosłowacji. 
Pierwszy raz gościliśmy w na 
szym mieście reprezentację 
Czechosłowacji, w początkach 
stycznia ub. roku, która wy- 
stępowała pod firmą Pragi 
przęciw reprezentacji naszego 
miasta, zasilonej kilkoma za- 
wodnikami z innych miast. 
Niestety, w pierwszym star- 
ciu naszych pływaków z połu 
dniowym sąsiadem Polski nie 
mieliśmy nic do powiedzenia. 
Zajęliśmy miejsca ostatnie w 
każdym biegu. 

Lepiej nieco poszło podczas 
drugiej wizyty Czechów, a 
właściwie Słowaków w Łodzi 
w końcu ub. roku. Wpraw- 
dzie i wówczas goście z Bra- 
tysławy zareprezentowałli, zna 
cznie wyższy poziom od eks: 
traklasy pływackiej Polski, 
ale w niektórych konkuren- 
cjach udało się zawodnikom 
łódzkim wyprzedzić przeciw- 
nika, 

W meczu, który zostanie ro 
negrany w najbliższą sobotę 


| między nieoficjalną reprezen- 


tacją Pragi, wystepującą pod 
nazwą Sokoła (Praga) prze- 
siw  teamowi Filmowiec - 
YMCA łodzianie nie mogą li- 
czyć na ogólne zwycięstwo, 
Niemniej jednak zawody nie- 
dzielne przeciw reprezentacji 
Poznania wykazały, że z sil- 


'|nym przeciwnikiem można u- 


zyskać dobre wyniki. Nie dzi- 
wnego, że walka najlepszych 
zawodników naszego miasta 
z zawodnikami Pragi wzbu- 
dza wielkie zainteresowanie 
nie tylko w Łodzi. Oczywi- 
ście najwięcej emocji î naj- 
ciekawiej zapowiadają się bie 
gi w stylu klasycznym i do- 
wolnym w konkurencjach mę 
skich, gdzie Nikodemski. Bo- 
niecki czy Jera zechcą udo- 
wodnić, że wyniki przez nich 
uzyskiwane w Polsce mają 
pewną wagę. Nikodemski w 
stylu klasycznym ma poważ- 
ne szanse na zwyciestwo, Je- 


go wynik osiągnięty wub. 
niedzielę na 200 m styl. kla- 
sycznym nie tylko, że jest) 
najlepszy w Polsce, ale i ma| 
pewne znaczenie międzynaro- 
dowe. Kto wie czy młody za- 
wodnik YMCA nie wpisze 
swego nazwiska na listę re- 
kordzistów Polski, jako pierw 
szy łodzianin. Trudno będzie 
tego dokonać na niedzielnych 
zawodąch, ale przypuszcza|- 
nie Nikodemski powinien o0- 
siągnąć około. 2:560 min. co 
byłoby gorsze zaledwie o 2 
sek. od starego rekordu Pol- 
ski należącego do Heidricha. 


Boniecki w walce z Toedlin- | 
giem, (Poznań) uzyskał b. ła-| 
dny wynik na 200 m styl. do- 
wolnym — 2:33,0 min., wpi- 
sując się na listę najlepszych 
w Polsce na trzecią pozycję. | 
16-letni ten zawodnik obiecu | 
je w nadchodzących  zawo- 
dach poprawić wynik  nie- 
dzielny i również swój re- 
kord na 400 m st. dowolnym. 

Sztafeta Filmowca 4x200 m| 
st. dowolnym legitymuje się, 
najlepszym wynikiem w Pa2l- 
sce — 10:54, min. Wynik ten 
jest zaledwie gorszy od rexor 
du klubowego o 13.0 sek. Po- 


bicie rekordu Polski w tej 
konkurencji leży w granicach 
możliwości filmowców. Wy- 
starczy do ustanowienia re- 
kordu, żeby zawodnicy poply 
neli w następujących czasach 
Boniecki 2:33,0 min, Jera 
2:34,0 min., Sobczak i Jawor- 
ski po 2:46,5 min. 

Bilety w przedsprzedaży, 
można nabywać w sekretaria 
cie polskiej YMCA (Moniusz- 
ki 4). 
zawodowych mogą zaopatrzyć 
się w bilety na balkon po zł 
100 — w OKZZ ul. Strzeiec- 
ka 2 (parter). i 


Sport automobilowy w Polsce 


udostępnimy szerokim masom ludzi pracy 


W związku z reorqanizacją|na orgemizacja 
Automobfklubu Polski odbyło |sportu samochodowego, jedno- 
stę Nadzwyczajne Zebranie Od-|czącą w swych szeregach nie 


działu Łódzkiego, 


Przybyły do Łodzi smpecial- lecz również wszystkich ludzi 


nie w tym celu sekretarz ge- | 
neralny AP, imż. Zejdowski wy 
głosił referat i zapoznał czton- 
ków oddziału łódzkiego z pra- 
cą podjętą w ubiegłym roku 
przez Zarząd główny AP, a 
mającą na celu upowszechnie- 
nie sportu autommobilowego w 
Polsce. y 

Automobilklub „Polski obec- 
nie powszechna, demokratycz- 


Z hoksu Sósdszkiego 


W niedzielę walczą w Łodzi 


pfeściarze gdańskiej „Gwardii“ 


PDięściarzę ŁKSu bawili w 
riedzielę na gościnnych wystę 
puch we Włocławku, gdzie 
spotkali się w ringn z tutej- 
szym. zespołem K. 8. | Orzeł. 
Mecz zakończył się wysokim 
zwycięstwom łodzian 16 s: 2. 
Jefyne dwa punkty utracił 
Debisz IT, który w wadze pa- 
pierowej spotkał się z Ziółkow: 


Nowe minima pływackie 


ustanawia Polski Związek Pływacki 


Poznań (obsł. wł.) Wobec sta 
łego rozwoju sportu pływackie- 
go w okresie powojennym Komi 
sja Sportowa Polskiego -Związ- 
ku Pływackiego 
wprowadzić 
Konkurencje męskie: 


100 m st. dow. 1:05,0 
20015 37 %5 2:80,0 
300,» s, 4% 5:25,0 
1500» „  < 22:30,0 
100, „ klas 1:20,0 
2006 z 4 3:60,0 
100 „ „grzbiet. 1:20,0 
Konkurencje żeńskie: 
100 m st. dow. n g 
400 my w 6: 
100 m. st. klaa 1:6 
200 m ,, za 3:2 
100 m st. grzbiet. 1:3 


sach sportowych,* dotyczących 
wyników dla poszczególnych 
klas. Odpowiednią klasę-w pły 
waniu uzyska obecnie zawodnik 
z chwilą osiągnięcia wyniku ró 


postanowiła |wnego lub lepszego od jednego 
zmianę w przepi-|ze wskazanych na tabeli. 


1:15,0 1:30,0 1:45,0 
2:50,0 3:20,0 4:00,0 
6:00,0 7:15,0 8:30.0 
25:00,0 29:000  84:00,0 
1:30,0 1:45,0 2:00,0 
3:15,0 3:45,0 4:15,0 
1:30,0 1:45,0 2:00,0 
1:35,0 1:50,0 2:05,0 
7:80,0 8:45,0  10:00,0 
1:50,0 2:05,0 2:20,0 
3:45,0 4:20,0 4:55,0 
1:50,0 2:05,0 2:20,0 


Co usłyszymy przez radio 


Halio Polskie Radio — Łódź, 
fala 224 m. 

Program na WTOREK 25 stycz 
nia 1949 r, 


11.40 Kronika polityczno — 
qospodarcza Rumunii. 11.57 $y- 
qnal czasu i Hejmał. 12.04 Wia- 
domości południowe 1220 „Na 
swojską nutę”, 12,45 Audycja 
dla wsi. 12.55 PRZERWA 14:40 
(Ł) Muzyka obiadowa z płyt, 
15.30 „Nowe szaty królewskie” 
— audycja słowno - mtzyczna 
dla. dzieci, 15.50 Muzyka popu- 


larna, 16.00 DZIENNIK, 16.30 
e A EE Z a OT 


film dozwolony dla młodzieży 
od lat 18, 

WŁÓRNIARZ — „Dzwonnik z 
Notre Dame'* 
gódz. 15.30, 18, 20.30, w niedz, 
13.00, 
film dozwolony dla młodzie. 
ży od lat 16. 

ZACHĘTA — „Elwira Madi- 
gar'* godz: 18, 20.30; w 
niedz. 13, 15,30. 
film niedozwolony, dla mło. 
dzieży. 


„Pieśni i tańce lubelszczyzny”" 
16.55 Przegląd wydawnictw oś- 
wiatowych. 17.00 Muzyka pol- 


ska. 17.50 „Siła naszych ru- 
chów” — pogadanka, 18.00 
Lekcja języka rosyjskiego, 


18.15 Pieśni Fryderyka Chopi- 
na w wyk. A. Szłemińskiej — 
sopran. 18.30 Leopold Godow- 
sky: — „Tańczące maski” — 
walce w wyk. P. Łoboza — for- 
tepian. 18.50 „Powstanie Czer- 
wonej Armii” pogadanika. 
19.10 Koncert symfoniczny w 
wyk: „Wielkiej Orkiestry Sym- 
fonicznej PR mod dyr. G. Fi- 
telberga, 19.40 „Wszechnica 
Radiowa”. 20.00 DZIENNIK 
20.45 Muzyka z płvt. 2100 Kon 
cert Krakowskiej Orkiestry PR 
22.00 (Ł) „Mozaika muzyczna”. 
22.45 (Ł) Opowiadanie Wadi- 
ma Kożewnikowa pt. „Dziew- 
czyma, która prowadziła” w 
przekł. J. E. Kwiatkowskiego 
23.00 Ostatnie w'adomości, 23.0 
Muzyka taneczna (płyty), 23.20 
Program na dzień następny, 
23,30 Zakończenie audycji i 
Hymn. 


zwolenników 


tylko fachowców tej branży, 


pracy, którzy przyczynić się 
mogą do krzewienia i rozwoju 
motoryzacji w kraju. Pod wzglę 
dem więc programowym i ide- 
ologicznym organizacja ta róż- 
ni się od przedwojennego AP 
łatwo dającego się scharakte- 
ryzować gdy weźmiemy pod 
avnwagę skład personalny ów- 
czesnych członków, jak rów- 
nież „elitaryzm sportowy”, któ- 


skim i przegrał z nim na punk- 
ty. 

We Włocławku walczył po 
raz pierwszy po dłuższej prze” 
rwie Marcinkowski, którego w 
niedząeję oczekuje spotkanie z 
Antkiewiczem na meczu Gwa- 
rdia (Gdańsk) — ŁKS. Mar- 
cinkowski w drugiej rundzie 
zmusił do poddania się Rosala. 
Marcinkowski — mówi 
nam kierownik sekcji pięściar- 
skiej ŁKS-u, ob. Okołowicz— 
dochodzi do formy i na niedzie- 


le będzie gotów do spotkania z 


„bombardierem'* naszego Wy- 
brzeża. 
Ale nie tylko z powodu tej 


jednej walki niedzielnej mecz 
Gwardii z ŁKS-em zapowiada 
się interesująco. Obok walki 
Antkiewicza -z Marcinkowskim 
ciekawie zapowiadają się tak- 
ża pojedynki, jak: Gołyński — 
Debisz, Iwański — Olejnik i 
Kwiatkowski — .Pisarski 

W niedzielę ujrzymy również 
dawno  niewidzianego już w 
ringu Kamińskiego, który w 
wadze muszej spotka się z Mi- 
kołajezewskim. 

Mecz. Gwardia (Gdańsk) — 
LES odbędzie się w niedzielę 
jak zwykle w hali Wimy o go 
dzinie 11,30. Przedsprzedaż bi- 
letów rozpocznie się już w 
środę i odbywać się będzie 
w lokalu ŁKS.u (ul. Piotrkow- 
ska 67). 


ry dawał się wówczas odczuć 
na każdym kroku. 


Obeonie dalszy rozwój moto- 
ryzacji realizowany będzie po- 
przez trzy czymniki: czym, sło- 
wo i aport. Zakres więc dzia- 
łalności AP został bardzo po- 
szerzony. Czynem będzie praca 
fizyczna, zawodowa w war- 
sztatach I! przy kierownicy, na 
stępnię wynałazczość, oszczęd- 
ność, poszanowanie praw i prze 
pisów bezpieczeństwa drogowe 
go itp, 

Słowem — będzie praca in- 
telektualna, szkolenie młodzie- 
ży, odczyty, referaty i porady 
fachowe. 

Trzecim czynnikiem nowej 
działalności jest sport. 

Aby nadać AP charakter 
ogólno - społeczny, orgoniza- 
cja ta objąć musi wszystkich 
związamych bezpośrednio lub 
pośrednio z branżą samocho- 
dową A więc przede wszyst- 
kim posiadaczy praw jazdy III 
kategorii oraz II į I kategorii, 
jeśli ci ostatni nie należą do 
Związku Zaw.  Transpomtow- 
ców. 

Następnie w szeregach AP 
wimni się znależć pracownicy 
fizyczmi i umysłowi urzędów i 
przedsiębiorstw państwowych 
branży somochodowej, a prze- 
de wszystkim cała młodzież 
szkół fachowych i zatrudniona 
w warsztatach  eamochodo- 
wych. LTH 


Z mistrzostw kl. B 


W Aleksandrowie odbył się 
mecz bokserski o drużynowe 
mistrzostwo w klasie B pomię- 
dzy miejscowym DKS-em i 
Tramwajerzami z Łodzi. Wy- 
sokocyfrowu zwycięstwo uzy- 
skali gospodarze w stosunku 
8 3 3 Techniczne wyniki 
walk były następujące: 

Waga muszą: Jachimiak 
(DRS) wygrał na punkty z 
Rzeźnickim (Tramwajarz). 

Waga kogueja: Baranowski 
(DKS) wygrał na punkty z 
Tałochą (Tramwajarz). 

Waga piórkowa: Zwierzchow 
ski (DKS) pokonał przez k. 0. 


Z całym splendorem 


odbędą się w Zakopanem 
ZAKOPANE _(obsł. wł.). 
W dniach od 29 stycznia do 2 
lutego br. odbędą się w Zako- 


panom zawody narciarskie ju- 
niorów o mistrzostwo Polski, 
organizowane przez Polski 


Związek Nareiarski. Przewidu- 
je się udział około 600 zawod- 
ników. 


mistrzostwa Polski juniorów 


Prace organizacyjne mistrzostw 
są już na ukończeniu. Zapew- 
nione będą: punkty odżywcze 
na metach, pomoc lekarska (pa 
troje sanitarne i pogotowie ta 
trzańskie), wygodne kwatery 
itp. 

Na zakończenie zawodów — 


|2 lutego — odbędą się w Za- 


kopanem uroczystości jubileu- 
szowe 30-lecia Polskiego Zwiąż 


Program zawodów obejmuje:| ku Narciarskiego. Zawody nar- 


biegi zjazdowe, slalom — gi- 
gant, słalom do kombinacji, bie 
gi płaskie oraz konkurs sko- 
ków. Juniorzy podzieleni będą 
na kilka grup zawodniczych, w 
zależności od wieku: chłopcy 


| ciarskie 


juniorów będą pod 
względem technicznym i deko- 
racyjnym generalną próbą 
przed Bałkaniadą. Miasto i te 
ren zawodów będę udekorowa- 


[ne tak, jak w dniu międzynaro 


dowych zawodów narciarskich. 


Złóż ofiare na 


pomoc zimową 


W 


Członkowie związków ; 


Nasi sportowcy 
ZYCIU prywatnym... 


Fa 


Trzęsowski w piechocie 
w Łodzi 


Popularny nasz pięściarz ww 
gi średniej Trzęsowski z „Włók 
niarza, jak widzimy ma „wikt 
i opierunek** zapewniony. 
„Miś'* odbywa służbę wojsko- 
wa w piechocie w Łodzi i cie- 
szy się dużymi względami u 
swych przełożonych, 

Trzęsowski jest zwalniany me 


każdy trening i bez żadnych 
przeszkód zè strony swych 
władz wojskowych możę wal 


czyć w szeregach swego klubu 
o miejsce w lidze. 
r O W z m  „ m ny i w 


Polski Zw. Piłki Ręcznej 


zmienia nazwę 


WARSZAWA (obst. wł.) — 
Zarząd Polskiego Związku Pit- 
ki Ręcznej uchwalił zmiemę na 
zwy Związku na Polski Zwią- 
zek Koszykówki, Siatkówki i 
Szczypionniaka, postanawiając 
równocześnie wystąpić z wnios 
kiem do GUKF o zaakceptowa- 
nie podziału PZKSS ma trzy od 
rebne związki. J 

Podział ma zostać dokomany 
na najbliższym walnym zebra- 


nim, ttym <cwasem zaś, zarząd ` 


PZKSS podzieli się na trzy od- 
trebne zarządy, 

Rozbiciu na trzy odrębme 68- 
koje ulegną rówmież sekcje pił 
ki ręcznej w klubach, podczas 
gdy w zarządach okregów mie 
zaidą żadne zmiany. 


Na ringu w Aleksandrowie 


DKS zwycięża TIramwajarza 14:2 


w pierwszym starciu 
(Tramwajarz) 

Waga lekka: Pawlak (DES) 
pokonał Rardnsa (Tramway 
jerz) przez dyskwalifikację. 

Waga półśrednia: Rybiński 
(Tramwajarz) wygrał przes k. 
o. Mikołajczyka (DKS) w 1 
starciu. 

Waga Średnia: Chojnacki 
(DRES) zwyciężył  Oineekie- 
go (Tramwajarz) przez k, «e w 
1 starciu 

Waga  półcęieżka: Zweem 
czyk (DKS) pokonał na punk- 
ty Łukasiką (Tramwajarz). 

Waga ciężka: Adamczyk 
(DKS) wygrał walkowerem 
wobec braku przeciwnika. W 
walce towarzyskiej wagi pół 
średniej Wójcik (Tramwajarz) 
wygral na punkty ze Sławnie- 
wieczem (DKS). 

W ringu sędziował Nieroszew 
ski Fdmund, na punkty Zaw 
duwski — zainteresowanie za* 
wodami duże. 

MEA i PT EE E 


Uwaga sportowcy 
ZKS „Budowlani! 


Zarząd Klubu zawiadamia 
wszystkich sportowców Klubu 
o odbywających się treningach 
w sali przy ul, Sterlinga 24, 
we wtorki i piątki każdego ty 
godnia w godzinach od 18 — 
20-tej, > 

Obecność wszystkich obo- 
wiązkowa, Do nieobecnych ża 
stosowane będą sankcje orga 
nizącyjne, 


Durkę 


